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Król Lcopold zarządził zaniechanie oporu i prosi © zawieszenie broni. 


CENY OGŁOSZEŃ: Po tekicie 1 mm w 1 azpalcie 
(ozer. ezp. 22 mm) 86 gr. W tekście 1 mm w ć szpałcię 
(szer. ezo. 69 mm) 8.— 72. Drobse za słowo 24 gr. 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 8 słowa) 40 gr. 
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Kraków, środa 29 maja 1940 r. 
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„BERLIN, 28 maja. W godzinach przedpołudniowych dołarło do Berlina doniesienie 
specjalne o niezwykle wielkiem znaczeniu militarnem. 
Z głównej kwatery wodza donoszą: 
Pod wrażeniem niszczącego działania niemieckiej broni król Belgów postanowił poło- 
zyć kres dalszemu bezcelowemu oporowi i prosić o zawieszenie broni. Na żądanie Niemiec 
wyraził on zgodę na bezwarunkową kapitulację. Tem samem armja belgijska w dniu dzi- 
siejszym złożyła broń i przestała istnieć. 


Aby uniknąć dalszego rozlewu krwi Í 
zupełnie bezcolowego zniszczenia swego 
raju, król Belgów powziął decyzję zło- 
żenia broni, stosownie do 


szości swej rady ministrów. Rada ta, któ- 
ra penosi główną odpowiedzialność 
katastrofę, ściągniętą 


mę M 


_za 
na głowy Boluów, 


yczenia więke' 


obecnie chce zaprzestać współdziałania 
ze swymi  anglelsko-francuskimi moco- 
dawcami. 


Port w Dunkierce w płomieniach. 


Ponieważ Król Belgów nle wyraził 
żadnego Życzenia w odniesieniu do swo- 
jej osoby, przeto aż do ustalenia jego 
ostatecznej siedziby wskazano mu za 
= pobytu Jeden z belgijskich zam- 
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Wojska koalicyjne siraciły 73 samoloty, — Poważne straty marynarki koalicyjnej pod Narvik 


Główna kwatera Wodza, 28 maja. Naczel- 
Kaj komenda armji niemieckiej komuni- 

uje: 

Wojeka niemieckie kontynuowały atakl 
we Flandr]i I pod Artois, zacieśniając pier- 
ścień dookoła zamkniętych obręczą wojsk 
niemieckich armij koalicyjnych. Zwłaczcza 
na północ od Menin udało się dokonać głę- 
boklego wyłomu w nieprzyjacielskim fron- 
cie aż w pobliże Y pres. 

Podobnie jak w dniach poprzednich In- 
łerwenjowały silne jednostki floty powie: 
trznej w działaniach wojennych na zacho- 


dzie i ułatwiały posuwanie się naprzód. 


wojska lądowego, Punkt ciężkości ataków 
spoczywał na przestrzeni zajętel przez o- 
toczone wojska, gdzie działanie hyło szcze- 
uólnie skuteczne. 

Wajska niemieckie odparły kontrataki 
francuektch wojsk kolonjalnych na półno- 
Chy-zachód od Lens, powodując Słbrzymie 
straty w szeregach nieprzyjacielskich. 

Jak już doniesiono w komunikacie e 
Cjalnym, Calals zostało zdobyte no zaclę- 
tych walkach. 


Pod Boulogne porucznik Jednego z pul- 


ków pancernych von Jaworski podpalił Je- 
tlen z kontrtorpedowców, mimo ognia wie- 
lu nieprzyjacielskich okrętów wojennych, 
koeuwając się w swym wozie pancernym. 

Aby: zapobiec próbie Anglików przetrans- 
Rortowania zamkniętych wojsk przez kanał 
ta Manche do Angliji, niemiecka flota po- 
wietrzna zaatakowaał ponownie porty, — 
tnajdujące się w rękach nieprzyjacielskich 
na wybrzeżu bełgijskc-irancuskiem kana- 
łu W Dunklerce zapaliły się urządzenia 

e. 

Na froncie południowym nla 
niejszych wydarzeń. 

W wałkach w ciągu ostatnich dni na po- 
łudnie od Sedanu porucznik jednego z ot- 

ałów obrony przeciwpancernej porucz- 


było wa- 


Mik Mueller zestrzelił 11 ciężkich wozów 


Rancernych nieprzyjaciela | uszkodził po- 
žostałe tak ciężko, że ich atak całkowicie 
tałamał się. 

Ataki niemięckiej floty powietrznej kie- 
jpwane były również na lotniska w oko- 
lley Paryża, na urządzenia komunikacyj- 
Ne na południe od Reims i przeciwko nie- 
Przyjacielskim ruchom wojskowym. Na 
żą em tylko jednem lotnisku zniszczono 

nieprzyjacielskich samoletów. 
io traty przeciwnika wynosiły w dn, 27 
Ja 73 aamiolafy, z czego 32 zostały za- 


strzelone w walkach powietrznych, 15 
przez artylerję przeciwiotniczą, reszta zo- 
stała zniszczona na ziemi. 15 niemieckich 
samolotów zaginęło. 

W rejonie walk pod Narvik dostarczo- 
no dalszych posiłków oddziałów _strzel- 
ców górskich na spadochronach. Pe tra- 
fieniu w dn. 24 maja nieprzyjacielskiego 
lotniskowca w Ofotfjord pod Narvik, 
okręt ten został w dn. 5 maja pod Har- 


stad ponownie traflony trzema komkami, 
w tem jedną bombą najcięższego kalibru, 
poczem okręt zatonął. Udało się dalej za- 
tonić przez celne trafienie skręt handlowy 
ojemności 8.000 ton, a pozatem uszkodzić 
ombami względnie podpalić Jeden wiel- 
ki okręt wojenny I dwa krążowniki, jak 
również jeden transportowiec pojemności 
18.000 ton. Na lotnisku Arduvos zniszczo- 
no wiele samolotów, stojących ne ziemi. 


Niemieckie ścigacze zniszczyły kontrtornedowiec 
brytyjski I Łódź podwotdwą. 


($$) Berlin, 28 maja. Naczelna komenda 
armji niemieckiej komunikuje: 

W czasie ataku na port w Dstendzie, 
znajdujący się Jeszcze w rękach nieprzy- 
Jacielskich, udało się niemieckim ściga- 
czom zniszczyć wystrzałem torpedowym 
jeden brytyjski kontrtorpedowiec. 

Ponadto ścigacze niemieckie zniszczyły 


kbła Den Helder Jedna nieprzyjacielską 
łódź podwodną. 

* * LJ 
- ($$). Berlin, 28 maja. W wyniku ponawia- 
nych ataków niemieckich ścigaczy w rajo- 
nie morskim wybrzeża francuskiego, udało 


jednej z łodzi pościgowych zestrzelić: 


mieprzyjacielski samolot. (p) 


Miejsce Włoch jestpostronienarodowo- 
socjalistycznych Niemiec A. Hitlera. 


Wielkie przemówienie Farinacci'ego we Fiorencji. 


($) Florencja, 28 maja. Członek wielkiej 
rady faszystowskiej, minister stanu Fa- 
rinacci, wygłosił w nledzielę w czasle 
wielkiej demonstracji na Piazza della Sl- 
gnerla doniosłą mowę polityczną, w któ. 
rej wśród burzliwych oklasków tłumu 
oświadczył: 3 

„Nasze miejsce Jest po strenio stworzo- 
nych przez Adolfa Hitlera heroicznych 
Niemiec. które walczą przeciw naszemu 
wspólnemu wrogowi”. 

Potężny oddźwięk obecnej masowej 
demonstracji — mówił dalej minister sta- 
nu Farinacci — dowodzi, że wszyscy cze- 


kają na rozkaz. Mussoliniego. Proroczym 
wzrokiem Mussolini przewidział już przed. 
czterema laty. obecne wydarzenia i w 
swQim czasie, niestety bezskutecznie, pod- 
niósł głos ostrzeżenia przeciwko demo- 
plutokracjom. Już od rokn 1920 żydostwo 
swiatowe przygotowywało wojnę dla o0- 
brony swoich intersów i pracowało nad 
jej wywołaniem. Gdańsk i „korytarz pol- 
ski* nie były niczem innem, jak tylko po- 
zorami, natomiast prawdziwy powód 
wojny leżał w tem, że żydostwo światowe 
nie ehciało dopuścić do 'potężnego. wzrostu 
państw autorytatywnych i sądziło, że na- 


aa de ni raaa 


jących kapitulacji, 
pół miljona ludzi. 
„Obecnie armja niemiecka ze wzmążo: 
ną siłą będzie mogła się zwrócić przeci-, 
wko głównym winowajcom  ohecnej, 
wojny. 


obliczona Jest na 
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deszła godzina, aby je zniszczyć ogniem 
i żelazem, Po Niemczech mają zostać 
zniszczone Włochy. Francja w rokn -1935 


|pomimo danego milcząco przyzwolenia 
podczas kampanji abisyńskiej, zajęła 
wrogie stanowisko wobec Włoch i nie 


tylko brała udział w niesłychanej wojnię 
sapkcyjnej, ale także posyłała Negusowi 
na pomoc broń, amunicję i oficerów. Wi 
czasie hiszpańskiej wojny domowej ochot- 
nicy włoscy padali od kul francuskich. 
Wkońcu w roku 1940 Reynaud, Daladier 
i Chamberlain zaprojektowali nową mape 
Europy, na której Włochy figurują zno- 
wu jako państwo pokonane i okaleczone. 
Wskazawszy na różnego rodzaju oświad- 
czenia negatywne francuskich mężów sta- 
nu, minister Farinacci przypomniał mo- 
wy, jakie włoski minister spraw zagrani- 
eznych hrabia Ciano wygłosił przed tygo- 
dniem w Tiranie i Medjolanie i wkońcu 
oświadczył: „Starzy bojownicy rewolucji 
faszystowskiej, którzy przebyli trzy woj- 
ny, dziekują Bogu za to, że pozwolił im 
dożyć decydującej godziny, w której po- 
siadają jeszcze odważne serca. W oczeki- 
waniu na rozkaz Duce kują oni swą broń 
i przygotowują serca swoich żon na 
wielkie zadania”. p 
Mowe przerywaną często burzliwemi ©- 
klaskami zakończyły niemilknące okrzy- 
ki hołdu dla. Mussoliniego. i 


Masowa ewakuacja dzieci 
w Anglii. 


($) Kopenhaga, 28 maja. W Londynie- 
urządowo zakomunikowano, iż rząd angiel- 
ski powziął uchwałę eo do strefy niebez- 
pieczeństwa, którą. są objęte liczne miasta 
i miejscowości na południowe-wschodniem 
wybrzeżu Anglji. Do tych miast m. in. za- 
liczają się: Harwich; Dover i Folkestone. 
Przebywające w tych okolicach dzieci bę- 
dą za zgodą rodziców oewakuewane do 
Waza części Anglji względnie do 

aliji. 


Po nowe rozkazy. udał się Reynaud 
do Londynu. 


($) Kopenhaga, 28 maja. Paweł Reynaud, 
z łaski Amglji prezes francuskiej rady mis 
nistrów, wedlug informacyj Reutera, w: 
ubiegłą niedzielą udał się do Londynu, aby 
odbyć konferencje z Chuschillem i innymi 
członkami angielskiego gabinetu wojen- 
nego. 

lnnemi słowy stojący na usługach: An- 
glji Reynaud, w obliczu stale pogarszają« 
cej się sytuacji mocarstw waahodnich, i 
sią po wskazówki do Churthilla, swego- 
na i mocodawcy. (p) 


krwawe prawo zemsty 
Churchilla. 


(6) Nowy Jork, 28 maja. „New York Post“ 
publikuje sensacyjnie brzmiący telegram 
swego zazwyczaj dobrze poinformowanego 
korespondenta w Londynie, w którym ten 


donosi, że wielu Anglików oczekuje kary. 


śmjięyrci przez rozstrzelanie za 
antypaństwową*, 

Jak to zresztą było do przewidzenia, po- 
zfiadający prawa dyktatorskie pan Churchill 
usiłuje obecnie pokrywać poważne klski na 
palach bitew brutalnem teroryzowaniem 0- 
bywateli w własnym kraju. W ten sam spo- 
sób jak jego francuski kolega, żydowski mi- 
mister Mandel zapałał Churchill żądzą krwa- 
wej zemsty ma „zdrajcach kraju aby od- 
wrócić uwagę rozgoryczonego społeczeństwa 
od stale powtarzających się porażek na fron- 
cie i rosnącego niebezpieczeńtwa, jakie za- 
graża Anglji. 


Francuski „Żydowski wujek” każą 
sobie prasie podpowiadać hasło, 


(I) Genewa, 28 maja. Paryski dziennik 
»Ordre“ na polecenie zgóry w artykule pt.: 
„Patrjotyczny teror“ domaga się majostrzej- 
szych zarządzeń przeciwko wszelkiego ro- 
"dzaju „defetystom”*. Dziennik wita nową 
gwiazdę żydowską narzuconą przez Anglję, 
mianowicie ministra spraw wewnętrznych 
Mandla, którego, widocznie z obawy osobi- 
stej przed terorem nazywa poufale „przyja- 
cielem', gratuluje mu objęcia nowego sta- 
nowiska, a następnie pisze, dosłownie: „Pań- 
ską misją, kochany panie Mandel jest urze- 
czywistnienie unji narodowej, w której pan 
z całą surowością prawa steroryzuje wszyst- 
kich defetystów*. 


„działalność 


! 


żyd Mandel urządza „czystkę''. 


($$) Rzym, 28 maja. Według doniesienia 
agenaji Stefani z Paryża, gruntowna „czy- 
a“ w policji francuskiej zarządzona 
przez żyła Mandla trwa w dalszym ciągu. 
Minister spraw wewnetrznych przedłożył 
prezydentowi republiki dekret, w myśl 
którego znowu 8 komisarzy policji zostało 
msuniętych ze swych stanowisk. 


* 200 aresztowań w Marsylji. 


Pea, 28 maja. Stosownie do rozkazu 
$yda Mandla zorganizowano olbrzymią 
obławę policyjną w Marsylii. Przy tej 
sposobności zatrzymano niemniej, jak 
7000 osób i zrewidowano. Ponad 200 osób 
„z tej liczby ogadzene ostatecznie w wię; 
gieniu. 


Przygotowania do ewentualnej 
ewakuacji Haify. 


Rzym, 28 maja, Władze amgielskie spo- 
rządziły już rozkaz ewakuacji Haify, Oso- 
Ņy, które chcą opuścić Haife, a które nie 
posiadają samochodu muszą się zgłosić, 
poczem na wypadek niebezpieczeństwa Zo- 
ksh przewiezione przez samochody rzą- 

owe. 


Alarm lotniczy na wschodniem 
wybrzeżu hrabstwa Kentu. 


(8) Sztokhelm, 28 maja. Według komuni- 
katu angiefskiego ministerstwa lotnictwa, 
iw niedzielę rano na wschodniem wybrzeżu 
hrabstwa Kentu zarządzono alarm lotni- 
czy. Alarm trwał godzinę i 45 minut. 


Zwątpienie 
10), 


— Wszystko powiem, dobrze, dobrze, ale 
teraz nie można, musi pam jeszcze wypo= 
RS mie wiele mówić, a jeszcze mniej my- 

eć. Zaraz przyniesiemy coś do zjdzenia, 
hę gdy sie wraca z tamtego Świata, głód 
jest bezlitosnym natrętem. 

Krzątała się koło niego bezszelestnie. 
Kiedy usiadła przy nim. na łóżku i Śl 
delikatnie ramieniem, aby go podtrzymać, 
ten ruch mu coś przypomniał nagle, 
ża miecierpliwie dał znak ręką, że chce mo- 
stać sam. 

Opadł na poduszki i starał się uporząd- 
kować ten niespodziewany obraz zbiego- 
wiska wypadków, który się wyłonił z pa- 
mięci i już rozpraszał w jego umyśle, jak 
wieczorne cienie. Mrok na nowo zalępiał 
zakamarki mózgu. Wyłaniały się popląta- 
me zrótzrk które pamięć pracowicie ho- 
lowała, jak odpływający okręt. Przypły- 
wały falami raz wgórę, to wdół, zapa- 
dały w ciemności, z której nadchodziła 
jakaś sera Szła aai i Jerzy nie mógł 
rozeznać jej kształtu, była jakby za dzie- 
sięciu zasłonami, które zaczeły opadać je- 
dna za drugą, aż stanęła przed Jerzym 
wyraźna, nieoczekiwanie bliska i nieza- 
pomniana — to była Marta, 

Jerzy już teraz wiedział. Zaczął rozpa- 
miętywać po kolei zdarzenia jednego po- 
poludnia, wiązać pracowicie wszystkie 
momenty w łańcuch, który przerywał się 
w jednem miejECaznć 


wet ron 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 121. Środa, 29 maja 1940. 


Mussolini przyjął wyższych generałów 


i przedstawicieli przemysłu wojennego. 


= Rzym, 28 maja. Mussolini przyjął w 
obecności marszałka Graziani i podsekre= 
tarza stanu w ministsrstwie wojny do- 
wódców armij Grossi I Guzzeni, generała 
Bergie, zastęncę szefa obron przeciwio- 
tniczej generała Rossi i p ewnika 
Piacentini ze sztabu ak i Maas aagi przy 
ministerstwie wojny. 

Również w obecności marsz. Graziani i 


podsękretarzą stanu Soddu Mussolini 
przyjął członka Akademji Giordani i se- 
natora Bocciąrdo z zakładów Terni, nadto 
admirała Artura Ciano z zakładów Ode- 
ro i inż, Rocea z zakładów Ansaldo, któ- 
rym udzielił wskazówek w sprawie reali- 
zacji dodatkowego programu budowy 


Wszystkie plany poszły 
do kosza. 


Władze francuskie nie panują już nad tłumami uchodźców. 


Genewa, 28 mają. — Problem uchodźców 
przyblera obecnie we Francji niezwykle 
groźne rozmiary Nowe szeregi uciekają 
Katab kraju a ogólna liczba uchodźców 
slęga Już kwot miljonowych. 

Prasa francuska mówi już o „kilku mi- 
ljomach*. Dzienniki piszą, że ten prąd u- 
chodźców przekreśla wszystkie plany, któ- 
re przygotował rząd na najgorszą owen- 
tualnobó ewakuacji. 
trzemie, zabezpieczenie pod względem sani- 
tarnym — tbo wszystko sprawia władzom 
wielkie i nieprzezwyciężone trudności. 

Napór ewakuowanych i uchodźców stał 
się tak silnym, że władzo Już nie panują 
nad tem wazyttkiom, Prasa pisze obecnie 
szczegółowo o porządkach na szosach. U- 
chodźcy muszą nocować pod gołem niebem. 
Szosy, są zablokowane rozmaitemi środka- 
mi lokomocji i kolumny wojsk mają wiel- 
kie trudności w posuwaniu się. 

Lekarze, którzy chcą nieść pomoc, eho- 
rym, nie mogą przedostać się ze swemi Wo- 
zami. Na szosie z Neufchateau do Rouen, 
długiej nu 45 km, przejazd jest wogóle nig- 
możliwy, ponieważ szosa zablokowaną jest 
samochodami, wozami i wszelkiego „rodzaju 
śnodkami lokomocji. Uehodźcy „mie posu- 
wają się naprzód, muszą nocować tam, do- 
kąd doszli i gdzie się znaleźli, 

Koła wojskowe zastanawiają się na tem, 


Z drana deje. 


= Kraków, 27 maja. 

Nawe rysy w przyjaźni W. czasie kiedy, 
kleszcze nis- 

anglelsko-francuskiej. mieckie zape- 
dzają z każdym dniem w krytyczniejszą 
sytuację zjednoczone wojska framcusko-an- 
gieisko-belgijskie, stłoczone w północno- 
wschodniej części Francji, a bombowce nie- 
mieckie atakują skutecznie brytyjskie wa- 
żne objekty w południowej i południowo- 
zachodniej Anglji, na terenie Anglji i 
Francji rozgrywają się sceny, które- zara- 
zem są i groteskowe i świadczące o panice. 
Nagle spostrzeżono w żu i Londynie, 
że sytuacja sprzymierzonych. jest krytycz- 
na, nawet bardzo krytyszna. I równie nagle 
poczęto szukać kozła ofiarmego, na którego 
możnaby zwalić całą odpowiedzialność: 
Tak głośno reklamowana spoistość nagle 
rozwiała się. Tego nie mogą przesłonić ani 
niespodziewane podróże Churchilla do Pa- 


Szła szybko ulicą, smukła, 
szezupła. Ż jej Soay spływał woal. i mu- 
skał pieszczotliwie za każdym powiewem- 
opalony policzek. A Jemy wracał właśnie 
z biura samoch Jechał naprzeciw 


Manta . 


niej, zatrzymał maszynę i podszedł do 
niej. Cheiał ja a nakłonić, aby e nim poje- 
chała. Ale dlaczego Marta tak go nien 


widziła? Harda sekretarka! Powiedziała 
mu maz: „jest pan moim dyrektorem tu 
W „leja biura, ale nie w mojem pry- 
watnem życiu”. 

Wtedy zaproponowal, że ją podwiezie 
do domu. Po długim namyśle zgodziła się. 
wież robiąc mu łaskę m = tk 
wyj oc g paniei pana dyr: a 
(podkreślił tytuł i odgrodziła się nim): 
gdyż się śpieszy, ma ma coś ważnego palet wik, 

Ta i i a uor rozdrażniał go, Jerzy 

É Taz ma DAWRI. 
alk reinage etene mu Bię podobal łą. 

Pod powiekami migają szybko obrazy, 

jak w przyśpieszonym filmie. Słupy tele- 
grafigzme zlewają się w jedną masę, a 
nierealna, jalsby z kremowej mgły, 
— przejrzysta, czarna zasłona — BAe eA 
się to wgórę, to wdół. Marta 
obok w zacietem, zee: milczeniu,. 
kiedy spostrzegła, podatep, sile Jerzy czuł 
jej bezpośrednią bliskość 
nia, słyszał przy ah oddech. 

Wyobraził sobie * uległa, oddaną, 
powolną w jego ramionach, O SAM 
nich oczach z Świetlistą Gb TA: 
mmal silnie, aby mu ptzebaczyła wszystko. 
Ale e0 miała mu przebaczyć? Czy miłość? 
i Jerzy mie wątpił, że ją kocha. 

Nie teraz, nie w tej chwili sobie to u- 
świadomił, Kiedy dziąłał pod wpływem 
własnego uporu i checi zdobycia jej na- 


zawsze ma nią w biyrze e. go! 


siedziała : Le si sł > R 


z dośzkii-; ramie» 


jakie metody należy w przyszłości gbogo- 
waé w odniesieniu blemu uchodźców 
i ewakuowanych. Usi lowało się przy po- 
mocy stanowczych rozkazów zatrzymać pa- 
nieczną ucieczkę a półmocy i wschodu a w 
PRZY: ewakuacja będzie mogła masta- 
pić jedynie na pisemny rozkaz władz woj- 
skowych. Zanim jednak rezkazy te zostały 
wydane — lawina uchodźców już się toczy- 


Obecnie w Paryżu rozważa się alternaty- 
wę: czy należy opróżnić całkowicie wscho- 
dnie i północne prowincje? W takim wy- 
padku zgromadzenie miljonów łudzi w po- 
zostałych terenach byloby groźnem pod 
wieloma względami i dlatego prawdopo- 
dobnie plan całkowitej ewakuacji północy 
i wschodu zostanie zarzucony. Narazie nie 
powzięto jeszcze ostatecznej decyzji. 

„Temps“ publikuje plam, który ilustruje 
całkowite zamieszanie w tym zakresie. ~- 
Dzieunik ten dowodzi, iż należałoby zbadać 
możliwości rozdzielenia uchodźców na tere- 
ny obydwóch mocarstw zachodnich oraz 
ewentualnie także i na „inne kraje“ 

Co się tyczy angielskiego oj Dónnikaz to 
przesunięcie uchodźców na wyspą angiel- 
ską nie wchodzi w rachubę z uwagi ua to, 
że niebezpieczeństwo jest tam wcale nie- 
mniejsze. „Temps* może z tego powodu my- 
śleć tylko o koloajach. 


Informowanie, zaopa- | ła. 


ryża oraz wycieczki jego kolegi Reymauda 
do Londynu. 

Anglia JAGAS obecnie tylko huk dział 
m pól bitew 2 Belgji'£ północnej © ramcji, 
ale nadto odczuwa na własnej skórze 
działanie uderzeń niemieckich. „Gdyby na- 
wet Duff Cooper, mógł wmówić narodowi 
angielskiemu, że i; upadku Calais oraz 
pozostażycj belgijskich i franeuskich por- 
tów nad Kanałem La Manche nienaruszal- 
ność wyspy angielskiej jest przecież za- 
pewniona, to jednak zadaja mu kłam za- 
rządzenia wydawane przez rząd, którego 
on sam jest członkiem. 

Cóżby bowiem innego miało na celu 
mianowanie generała Ironside naczelnym 
dowódcą obrany wysp brytyjskich oraz £r 
WACYECIĄ EW prowincyj w, południo- 

Anglji? może sobie nagle przypo- 
mi ano w Londynie słowa Adolfa Hitlera, 
że dziś w epoce samolotów niema już 
wysp? Jednak ci, którzy jeszcze dzisiaj 
ośmieliliby się wątpić w tę prawde, w naj- 
bliższym ezasie zostaną pouczeni o.jej slu- 
BZNOŚCI. 

We Francji $ledzą z troską 1 rozgory- 
czeniem stanowisko sprzymierzeńca an- 


rączkową niecierpliwością, ostro karcjł 
kiedy sta spóźniła, przytrzymywał poza 
Kiedy” dyktował ehodził nerwowo po pokoju, 
tedy jej listy, albo stawa 
przed nią patrząc uporczywie i niemal z 
„sadystyczmą przyjemnością na jej drżące, 
malutkie palce, które nieprawdepodobnie 
szybko wycaarowywały jego własne zda- 
nia na białym papierze, arta nienawi- 
dziła go za to, uważała, że Jerzy chce ją 
pozbawić pracy szukając sobie pretekstu. 
Nie domyślała się nawet, ile było nięcier- 
pliwej męki w jego oczekiwaniu, ile prze- 
rażenia, że go opuści, kiedy wypełni swo- 
je obowiązki biurowe. Odgrodziła się od 
niego murem uprzęjmej, sztywnej .gmzecz- 


; ności i wrodzonej dumy, a Jerzy nie miał 


siły jej łamać — ~ bo ta, nie był flirt. 
giehen 


erzy otworzył oczy... 
Do tego puncah wszystko pamieta, ale 


Z katów sali, 2 oina pełzał już mrok, 
Fora jest zimny i niesamowity, 
ade rozszerzone twarze, 

ea pipe jak latarnie samochodu. 
Towarzyszy mu cisza, w której każdy mj 
spada wolno, jak krople z wodotrysku do 
przepełnionego wodą basenu. 

5a nąpróżno myśli, zamazane twarze 
z mrok u zapełniają sale tak, jakby cheia- 
ły coś powiedzieć. Czy coś ważnego? .. 
Zdawało mu się, że coś szepczą. Cheist 
/złowić ten szept i poprzez niego doznać 
przebłysku z otaczającego go rzeczywiste- 
ga świata. 


= 
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gielskiego. Francja odpisala już ze swoje 
go rachunku francuski teren wojny. Lon! 
dyn z całym spokojem zdał na francuskie- 

go „poilu“ obowiązek wygrzebania się Z 
Petit niemieckiej. 

„Rząd paryski, posłuszny na każde ski: 
nienie Anglji, jest zbyt słaby, aby mógł 
się przeciwstawić rozkazom Londynu. Po» 
mimo nowego przekształcenia rząd pary- 
ski idzie dalej dotychczasowemi ścieżka- 
mi i stoi na usługach kapitalistycznych 
interesów małej grupy, obcej interesom 
narodowym. Wszelkie zaś głosy ostrzeże- 
nia, jakie podnoszą się wśród narodu oraz 
w, kołach prasowych i wojskowych  dła- 
wione są brutalną przemocą. 

Po wysłaniu do dymisji francuskiego 
szefa sztabu generalnego Gamelina, mu» 
siałe obeenie ustąpić ze swych. stanowisk 
18 dalszych. generałów ponieważ widocznie 
więcej widzieli i mówili, niż to dogadzało 
panu Reynaudowi. 5 

Natomiast nowy żydowski minister 
spraw wewnętrznych Mandeł, który jest 
na najlepszej drodze do awansowania na 
pupilka Churchilla, każe bezlitośnie zamy- 
kać każdego, ktoby się odważył otwarcie 
wypowiadać swoje przekonania i napomi- 
nać do zawrócenia z błednej drogi. W myśl 
G AI „trzymajcie złodzieja“ rząd francu- 
ski wtrąca do więzienia wszystkich tych, 
którzy widzą w nim prawdziwego spraw- 
ce nieszczęścia, jakie nadeiągnęło nad 
Franeję. 

Wojna wymaga od każdego narodu 
dwóch rzeczy: po pierwsze dzielnego żoł- 
nierza frontowego, po drugie zwartego | i 
gotowego do ofiar zaplecza. To jest też 
tajemnicą ' sukcesów niemięckich. Cała 


dzielność francuskiego „poilu“ nie wystar- | 


czy jednak, aby tym razem podać w wąt-e 
pliwość zwycięstwo Niemiec, ponieważ we 
Francji i garii stoją na czele rządy, któ- 
re mają na oku jed ynie swoje własne ka- 


pitalistyczne cele i dla których ich własne | 


narody nie przedstawiają żadnej wartości: 
Natomiast za żołnierzem niemieekim stoł 
zarówno zwarty jak i gotowy do poświę* 
ceń naród: - 


Reichsleiter Bouhler 
w Gen. Gubernatorstwie. 


Kraków, 28 maja. Relehsleiter i szef kan- 
celarji  Fiinrera S. S.-Obergruppentfiihrer 
Bonhler złożył wizytę Generalnemu Guberna- 
torowi obsadzonyek polskich obszarów mi- 
nistrowi Rzeszy dr. Frankowi na Zamku w 
Krakowie, poezem towarzyszył mu w ezasie 


wizytacji dystryktu radomskiego ł warszawa | 


skiego. 


Zatopienię” minerki „fharles Boyes". 


Churchilli przyznaje się w dalszym olągil | 


tylko do straty małych Jednostek 
wojennych. 


(1) Kopenhaga, 25 maja. Admiralicja bry* 
tyjska podała ostatnio do wiadomości 
stratę jeszcze jednego statku "wojennego: 
ale bynajmniej nie lotuiskowca koło Nar 
vik, tylko pewnej małej jednostki bojowej 

Komunikat brzmi: „Sekretarz admirali 
cji podaja do wiadomości, że minerkd 
„Charles Boyes“ zatongła wskutek maje 
chamia na minę nieprzyjacielską. Komen" 
dant, jeden oficer i 13 marymarzy: zaginęła 
i zachodzi obawa, że stracili oni życie“ 

Churchill i Duff Cooper mieli już 
kilku dniami zacząć mówić „zupełną praw“ 
de“, Zdaje się jednak, przychodzi to ciężka 
tym, którzy przez całe swoje życie prze 
kręcali, oszukiwali i kłamali, 


Nie! Nie będzie już myślał, może siosteń 
mu wszystko powie, czego om nie możć 
wyłowić z pamięci, 

Obrócił głowę w bok. W napół odah 
mych drzwiach siostra rozmawiała z kims 
przyeiszonym szeptem -— Nie... mie dzi 
siaj, jaszczę mie możną... niedawno się 0* 
budził... dobrze, niech pami przyjdzie .e' 
tak, tak, gorączka mineła. No wiem,,. ale 
niestety mie dało. się uratować... 

„..Co „nie dało się uratować”?. a 

Strzępy słów, które doleciały do uszu J” 
nego świdrówały mu. na nowa mózg: 

Do kogo siostra mówiła?... O nim?... 

Uczul znowu straszny ból w lewej no 
jak wiedy po przebu ; Ściany pokoi 
p > się oddalać, zlewać w jedną b 
wasg niewyraźną z ramami okiem i k kawal, 
kiem błękitu nieba, który wisiał na szY; 
baćh. Stracił świadomość rzeczywistości: 
roztapiał się w bólu i mrokn, który: zagat 
mął mózg i czucie. 

Kiedy się ockmął, stała przy nim siostr8 
i nachylała się troskliwie, ocierając w 
pot ściekający strugami z czoła, 

— Niech mi siostra powie... 

Ale nie chciała nie mówić, zaprzeoiyj, 
glowa i obiecała, że zaraz pł ie ca 
ór, on wszystko powie, czego 

Doktór usiadł przy mim ma łóżku i r 
łożył mu ręce na ramionach, 
ie jest pan ggioakiom — zaczął pat“ 
dze pakis i łagodnie — i musi się PA" 
pogodzić .. 

Nie!! Niel! Niech lepiej nie mówi, Ef 
chce się pogodzić! Dziecko mogłoby > 
zgodzić, ale dorosły, zdrowy, silny 18% 


czyzna mię może, 


(Malszy, ciag nastąpi) 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 12L Środa, 29 maja 1940. 
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kliwe przedmieście, 
dzieci, przeróżnego drobiu, 


niem przez ludność tutejszą, do Favoryty, 


swym. stylem 
mijam dwukołowe wózki, 


nych pejzażach, lub scenach historycznych 
kie, małe, zręczne i pełnej rasy osiołki, 
A słońca wszędzie tyle, słońca tyls!... 
iWjeżdżam w cieniste aleje 
cych niby zielony, aksamitny dach nad 
| moją głową. Pośró. 


murowa, mitologiczne posągi, bez których 
żaden ogród włoski obejść się nie może. 
Każdy pokój odznacza się odmiennym sty- 
Jem, przypominając już to harem turecki, 


pompejańskiego domu. 
wspamizly na całą okolicę, tak zwaną „Con- 
ca d'oro“. 


ty, migdał 


Resztki świątyni Minerwy w Syrakuzach 
na Sycylii. 


+ 


w. nozśpiewanych falach morskieh. 
Zdala uwydatnia się port z ukła 
się do sm statkami, noszącemi u 


Kraków, w najn. 

Palermo!., Sama ta nazwa wywołuje w 
wyobraźni naszej wspornnienia blasków i; 
promiennych dni słonecznych, 

_ Miast tego towarzyszą mi w drodze 
deszcz, grad i huragan, trzęsący całym po 
ciągiem. Nie, stanowczo Sycylji nie do 
twarzy z tą pogodą, gdyż kraj ten, to jeden 
ogród pomarańcz, cytryn, mi ów, fig i 
wybujałej, egzotycznej wegetacji. Dla tej 
scenerji trzeba koniecznie słońca, które 
wreszcie powoli z chmur się wyłania £ 
wreszcie jaśnieje całym blaskiem. 

orze i niebo, to jedna toń głębokiego 
błękitu; góry o prawdziwie fantastycznych 
profilach odbijają sią fioletowo od hory 
zontu, pomarańcze złocą się wśród soczy= 
siej, ciemnej zieleni. 

To Palermol.. Takie przedziwnie leniwa 
„dolce far niente“ ogarnia czułem jeste” 
stwem; niczego się nie pragnie —— oko spo- 
glada w dal, błądzi w górze, po ziemi, a zu” 
chwycone zmysły wywołują rozkoszne uz 
czucie sybarytyzmu. Zastanawiam się nad 
tem, skąd kraj ten mógł wydać tylu filozo: 
fów, lub być kolebką Archimedesa. Ponure 
niebo północy nadaje silę do dumań, do roz- 
myślań, do badań naukowych, ale południe 
rwie do rozkoszy, do miłosnych uniesień i 
rajskich snów szczęśliwości. To miejsce 
dla poezji, sztuki, to kraj dla liryków, stro- 
jących złote harfy w cieniu palm, cypry- 
sów i świątyń starożytnych. Lazur nieba 
bezobłocznego, toń morza śpiewająca cichą 
pieśń nieskończomości, dzikość wulkaniet- 
nych gór, noszących dumnie u szczytów 
zwaliska prastarych zameczysk, lub te szare 
miasteczka wbudowame w skały, niby orle 
gniazda, wywołują w nas jakiś poetyczny 
nastrój, cisnąc na "usta nieśmiertelny 
wiersz Goethego o kraju, gdzie pomarań- 
cza dojrzewa: „Tam byłby raj — gdybyś ty 
ze mną była!“ 

Wpatrzony w te blaski, wsłuchany w 
szept palm i wody, nie mogę się pogodzić z 
myślą, że i w tym raju ziemskim Śmierć 
też możną jest panią i że życie tak samo tu, 
jak i u nas na szarej północy, niejedno | 
istnienie niweczy żelazną dłonią swych 
braw nieubłaganych. 

Przez otwarte okna  jasnemi smugami 
wpada słońce do mojego pokoju, oślepia 
Wzrok i wnika w całą istotę, jak ożywczy. 
prad, nawołujący do życia i użycia. Wkrót- 

potem mkną przez ludne, gwarę, krzy: 


4 


Gimnazjum- 


rainy słońca. 


po obu stronach i ciągniętych przez szyb- | mistość wesołego poru 


i 2 s . prastarych sony 
drzew, zrośniętych wierzchołkami i tworzą- | SYWwał o 


świątynię chińską lub spokojny przepych | Stać kobiecą, który mi z pamięci wyj 


Widok- z ‘tarasu | MAZ -  .. M w 
tej niby skamieniałej mumji tehna 


IUS TAMTO" WIPRAROWTRT ZEE 


1.* 


W głębi dymiący stożeic Etny. 


rojące się od ludzi, | masztów różnokolorowe lampki, migocące, 
Z a zwłaszcza | jak świętojańskie robaczki w zwolna zapa- 
kóz, hodowanych ze specjalnem upodoba- | dającym mroku nocnym. 


Z ogrodów, pól, zalatuje woń pomarań- 


zameczku królewskiego, przypominającego |czowych kwiatów, fiołków, laurów, odurza 
japońską pagode. Co chwilę | i pieści symfonją zapachów, budząc w pier- 
i przeważnie na | siach 
żółto lub czerwono pomalowane, o dziwacz- | uchwytne tęsknoty... 


jakieś nieokreślone pragnienia i nie- 


Nie wiem już co piękniejsze, czy promie- 
nka, czy czar srebr- 
mej nocy tak rozmarzonej i rozkołysanej; 
wiem tylko, że dusza moja wchłania w sie- 
bie tę rozkosz południową, jak kwiat spra- 
kropli dżdżu.. Nie będę się rozpi- 
sztuce i zabytkach sycylijskich, bo 


pióro moje za słabe, a znawstwo za biedne, 


d nich stoją białe, mar- |aby odważyć się na tę karkołomną wę- 


drówkę, Wszak już samo muzeum palermi- 
tańskie starczy na tygodnie dla tego, kto 


(Wnętrze pałacyku oryginalne i fantazyjne. | rozumie i umie patrzeć. Jest tam w jednym 


kojów pewien etaro-egipski kamienny 


z po 
przedstawiający wspaniałą po- 


sarkofag, 


Usta mji tehi 
życiem; patrząc się na nie, wydaje się, ja- 


Gdy powracam wieczorem do hotelu, nie- | koby w każdej chwili odezwać sie one mia- 
bo mieni się barwami tęczy, różowe bukie- | ły lub otworzyć do pocałunku. Kto wie, ja- 
i owych drzew toną w jakiejś czar. | kiem zaklęciem możnaby je rozgrzać i wy- 
wieni, na horyzoncie widnieje ciemno gra- | rwać im tylu wiekową tajemnieęt.. Jam 
matowy pas, a jasne smugi księżyca igrają | już od dawna na północy, a owa sfinksowa 


twarz o tak dziwacznie zagadkowy t- 


jącemi | śmiechu dręczy mnie i prześladuje bez 
mych | końca. I przesuwają mi się przed oczyma 


osci | 


araro 


na Sycylji, 


m TYm 0 


ść nie 


fe 


Zaułek w Messynle. 


prastare metody z Selimentu, wykopaliska 
przedhistoryczne, sarkofagi różnych epok, 
bogate i bajeczmie kolorówe mozaiki prze- 
dziwnie stylowej „Capelli Palatiny*, wy- 
smukłe kolumny o bogatych  rzeżbach 
wspaniałej katedry z Monceale, kopuły sta- 
rych meczetów, pozostałość panowania Sa- 
racenów i rumowiska słynnych ongi miast 
i siedzib, Wszystko to ma duszę, duszę wie- 
ków, tomnących w głębokiej przeszł 
świadczących o smikomości ludzkiej, 
trwałości jej nieśmiertelnych dzieł! 
Każdy kamień ma tu swoją historję, 


każde miejsce swoje pamiątkowe znacze- 
mie. Tak mi żal opuszczać ten złocisty zaką- 
tek i wpatrzony w wielkie, jakby kryszta- 
łowe gwiazdy, zapytuję się: czy muszę po- 
żegnać sie na zawsze z niemi, czy też ujrzę 
je jeszcze kiedyś? Szezęśliwy ten, który « 
dumą o swoich podróżach z krańca w kra- 
niec świata opowiadać może, lecz najszczę 
śliwszy ów, co unosi w duszy i w oku. wspo- 
mnienia i czary chociażby jednej, aad- 
ziemsko pięknej chwilil.. 
* EJ K 


I obom na pokładzie statku. Już dano 
ostatni sygnał, wciągnięto kotwicę i rusza- 
my zwolna, jakby niechętnie. Na egr 
tłum ludzi. Statek nasz wiezie garść emi- 
grantów, jadących po szczęście i po złota 
runo aż na drugą półkulę — do Ameryki. 
Powiewają chustki, słychać płacz i jęki. 
Spoglądam z górnego pokładu na dolny 
tu światła, komfort i przepych — tam ciem- 
ność, gołe deski. Biedne, skulone postacie 
mężczyzn ukłądają się do snu na tward 
tłumokach. = a 

Zimno jest przejmujące. 

To moje jedyne smutne 
z Sycylji. 


lecz 


wspomnienie 
J. W. 


WESOŁY KĄCIK. 


Sprzedawca w księgarni napróżno za- 
chwala różne książki parze małżeńskiej, któ- 
ra na żadną nie może się zgodzić, 

— Może „Miłość w przyrodzie“? — pyta 
zrozpaczony sprzedawca. 

— Dziękuję — odpowiada dama pogar- 
dliwie. To nie dla nas My mamy własne 


mieszkanie. 


x x x 


Zmęczony piwosz wstępuje do przydrożne 
go domu. 
— Straszne mam pragnienie — mówi. — 


{Czy nie mógłbym tu czegoś dostać? 


— Owszem, ale mamy tylko wodę. 
— Jakto wodę? Czy umycie się pomaga m 
pragnienie? z 


4 
Prasa sowiecka I wojna. 


Moskwa, 28 maja. Na temat toczącej się 
wojny wypowiada cała prasa sowiecka, w 
swoich 9 tysiącach pism o nakładzie 38 mi- 
ljonów swoje zdanie, koncentrując uwagę na 
froncie zachodnim: i uzupełniająe sprawo- 
zdania niemieckiego sztabu generalnego wia- 
domościami neutralnych agentur i korespon- 
dentów, jak również sprawozdaniami z pism 
aljanckich. 

Dwa najważniejsze dzienniki, a mianowi- 
cie, organ partji „Prawda*, wychodzący w 
dwóch miljonach egzemplarzy, oraz pismo 
oficjalne rządu  „Izwjestja*, zamieszczają 
nieomal codziennie dokładne plany sytuacji 
strategicznej na Zachodzie. Pozatem zamiesz- 
cza organ wojska sowieckiego „Krasnaja 
Zwiesda* sprawozdanie współpracownika 
wojskowego płk. Popowa o sytuacji wojsko- 
wej. Pozatem należy wymieni! pismo +Trud'» 
będące reprezentantem moskiewskich związ- 
ków pracy, z którym utrzymuje zastępca ko- 
misarza spraw zagranicznych Łosowski bli 
ski kontakt. Zwłaszcza w ostatnich miesią- 
cach przyniósł ten dziennik wiele ciekawych 
przyczynków do oeeny obecnej syłuaeji po- 
litycznej, które również w oficjalnym świe- 
eie niemieckiej polityki znalazły duże echo, 
jak również w sferach dyplomacji moskiew- 
skiej, ta że obecnie niema prawie posel- 
stwa lub ambasady w Moskwie, któraby nie 
liczyła się ze stanowiskiem „Trudu*, traktu- 
jąc to pismo na równi z „Prawdą“ i „Izwie- 
stjami*. 

Ale nietylko takie typowo polityczne dzien- 
niiki oruawiają sytuację polityczną i wojskio- 
wa z niezwykłemm zainteresowaniem; czyni 
to również „„Moskiewskij Bolszewik*, jak 
również pismo obliczone tylko na artykuły 
rozrywkowe „Wieczernaja Moskwa“. Cieka- 
wą jest rzeczą, Że nawet wojna fińsko-so- 
wiecka nie wywołała takiego zaintersowania 
w prasie moskiewskiej, jak właśnie wojna 
Niemiee z aljantami na zachodzie. Ci, którzy 
mie otrzymują gazet sowieckich w domu i nie 
mają sposobności czytać ich w biurze, gro- 
madzą się poprostu przed kioskami lub re- 
dakcjami i pożerają z niezwykłem zaintere- 
sowaniem najnowsze wiadomości. 

Nie można się spotkać w pismach sowiec- 
kich ze zbyt miłemi słowami dla Anglii i 
Francji. Jeżeli jednak chce się zrozumieć 
psychologję rosyjskich czytelników, trzeba 
stanąć wśród nich i przysłuchać się ich roz- 
mowom, gdy komentują wiadomości prze- 
czytane przed chwiłą na tablicy, na której 
rozlepiono ostatnią gazetę. Publiczność so- 
wiecka cieszy się z sukcesów niemieckich, — 
gdyż ma przekonanie, że są to również ich 
własne sukcesy, jako że upatrują w Anglji i 
Francji przeciwników swojego kraju. 

Bardzo dużą rolę w tej kampanji politycz- 
nej grają sowieccy karykaturzyści, którzy z 
niezwykle gryzącą ironią atakują państwa a- 
„Jjanekie, tworzą nieraz bardzo udane i pomy- 
słowe obrazy. Wszystkie te objawy Świadczą 
o dosyć jednostronnych sympatjach narodu 
rosyjskiego: który śledzt bacznie walki na 
Zachodzie. 


„Gibraltar dla Hiszpanji““! 


Antyangielska dsmonstracja w Burgos, 

($) Madryt, 28 maja. W Burgos odbyła 
się w piątek popołudniu samorzutna de- 
monstracja, w której wzięła żywiołowy 
udzial większa część ludności. Na czele 
temonstracyjnego pochodu  nlesiono ol- 
brzymi plakat z napisem „Gibraltar dla 
Hiszpanii", Incydentów nie było. i 

Również w innych miastach hiszpań- 
skich odbyły się podobne demonstracje. 


XEREZ. ` ` 


BAJKA 1940 


Za górami, za lasami żyłą sobie na wy- 

sokiej górze, na którą wjeżdżało się kolej- 
- ką linową, królewna, która była urządnicz- 
ką w zakładzie ubezpieczeniowym... 

Ale właściwie dlaczego miała zaraz sie- 
dzieć za górami, za lasami, gdzie ostatecz- 
nie zwykle nie bywa towarzystw ubezpie- 
czeniowych? I coby tam wtedy robiła? I 
poco zaraz królewna, dziś, kiedy naród 
monarszy jest narażony na tyle przykro- 
ści i niebezpieczeństw? 

Trudno jakoś połączyć te wszystkie mo- 
menty w jedna całość: bajka bajką, ale nie 
musi być taka, jakie opowiadamo sto lat 
temu. A zresztą czy w czasie telefonu i ra- 
dja, pism i samołotów, reklam świetlnych 
i żyletki, mogą się ostać bajki? Co do tego, 
toby się jeszcze dało pogadać, bo żaden 
wynalazek nie wpłynął na to, aby ludzie 
nie dążyli do fantastycznych wieści, nie 
rozkoszowali zwykłem kłamstwem. 

Zgódźmy się więc, że owa pseudo-króle- 
wna nie była wcale za lasami, a jedynym 
lasem, który był w pobliżu, był lasek Wol- 
ski, natomiast góry widać było z wyższych 
punktów miasta w postaci Tatr, zwłaszcza 
wtedy, kiedy była pogoda ładna i powie- 
trze czyste. 

Ale powietrze wtedy nie było bardzo czy- 
ste: latały samoloty, rzucały bomby, w ca- 
łem mieście słychać było groźną strzelani- 
me, a ludzie uciekali w popłochu. Nawet 
towarzystwo ubezpieczeń nie było 
miczem bezpieczne i nie mogło dać swojej 
uwzędmiczee żadnej premji. 
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„GONIEC KRAKOWS 


Buenos Aires, 28 maja. Na trasle połu- 
dniowej prowincji Buenos Aires wydarzy- 
ła sią katastrofa kolejowa w pobliżu Ba- 
hia Blanca. Pociąg pospieszny najechał 
na przejściu przez tory samochód osobc- 
wy. Skutkiem uderzenia wykoleiło się 
sześć wagonów pociągu. 

Według dotychczasowych doniesień 30 
ej zostało zabitych, a znaczna Ilość ran- 
nych. 


17 śmiertelnych ofiar katastrofy 
autobusowej, 


($) Helsinki» 28 maja. W pobliża Abo wy- 
darzyła się katastrofa autobusowa, która po- 
ciągnęła za sobą 17 oflar śmiertelnych. 


Lotnicy angielscy ostrzeliwani 
przez Anglików.. 


($) Genewa, 28 maja. Trzej lotnicy an- 
gielscy, którzy lądowali na lotnisku w po- 
bliżu Belfastu dostali się pod działanie 
ognia karabinowego patrolu ochronnego 
i zostali ciężko poranieni. Przypuszczali 
oni. iż lądujący lotnicy są niemieckimi 
strzelcami spadochronowymi. 


Ponowne ostrzeżenie 


pod adresem żeśluśi neutralnej 


(S$) Borlin, 29 maja. Okręty handlowe 
państw neutralnych w dalszym ciągu kur- 
eują w konwoju nieprzyjacielskich okrętów 
wojennych. 

Podróż okrętu państwa neutralnego, od- 
bywana pod konwojem nieprzyjacielskich 
okrętów wojennych, nie jest dowodtn nou- 
tralności, bowiem tego rodzaju statki han- 
dlowe traktowane być muszą jako takie, 
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Straszliwa katastrofa kolejowa 


w Argentynie. 


aja 1940. 


Autobus, którym jechało około 30 pasaże- 
rów, na przestrzeni Abo-Satava, wskutek ze- 
psucia się hamulca, wjechał do jeziora i na- 
tychmiast zatonął. 10 pasażerów zdołało się 
uratować. Zawezwane na miejsce katastrofy 
pogotowie ratunkowe, rozpoczęło akcję, w 
wyniku której wydobyto zwłoki 17 ofiar. 


Pomoc niemiecka dla ofiar powodzi 
na Węgrzech. 


($$) Berlin, 28 maja. Rząd miemiecki 
zwrócił się rządu węgierskiego z wyra- 
zami gotowości udzielenia pomocy mate- 
rjalnej dla mieszkańców terenów węgier- 
skich, nawiedzonych przez powódź. 


która biorą udział w mieprzyjacielskiej 
akcji wojennej. Z tego też względu takie 
okręty są wystawione ma niebezpieczeń- 
stwa, jakie przynosi wojna. Okręty te na- 
rażają się na zniszczenie lub uszkodzenie. 

Jak wykazuje doświadczenie, w wypad- 
ku ukazania się łodzi podwodnych brytyj- 
skie okręty jadące w konwoju,  natych- 
miast rozpraszają się, zaś brytyjskie stat- 
ki bojowe bynajmniej nie troszczą się o 
znajdujące się w ich konwoju statki han- 
dlowe oraz ich załogę skazaną na zagładę. 
Angielskie okręty bojowe, nie chcąc się 
narażać ma ciosy grożące im od statku ło- 
dzi podwodnych, w chwilach niebezpieczeń- 
stwa opuszczają niebezpieczny rejon mor- 


Z tego też względu będzie rzeczą wska- 
zaną zwrócić uwagę neutralnej żegludze 
morskiej, aby na te szczegóły zwracała u- 
wagę, w szczególności zaś, by uważała na 
niebezpieczeństwo grożące jej w podróży 
pod ochroną okrętów wojennyer brytyj- 
skich. Ze strony niemieckiej już miejedno- 
krotnie zwracano się z ostrzeżeniami. (p) 


BE BB © NEBEA. 


+ Znowu burza. 


Kraków, 28 maja. W poniedziałek prze- 
szła nad Krakowem potężna burza s pieru- 
nami i ulewnym deszczem. Kilka piorunów 
uderzyło w bezpośredniem pobliżu miasta, 
Szkód jednak żadnych nie wyrządziły. Skut- 
kiem burzy powstała krótka przerwa w do- 
stawie prądu, skutkiem czego stanęły także 
i tramwaje. Niebawem jednak dostawę prą- 
du uruchomiono i tramwaje ruszyły z miej- 
Bea. 

Pod wpływem burzy powietrze się nieco 
ochłodziło, a w nocy zaczął padać deszcz, 
który przeciągnął się i na wtorek. Niebo za- 
chmurzyło się, wróżąc dłuższy nieco okres 
niepogody. Ze względu na rozwijające się o- 
becnie intenzywnie rośliny, deszcz ten zo- 
stał powiłany z zadowoleniem przez rolni- 
ków' gdyż ostatnie upały dawały się we zna- 
ki roślinom. 


Nie niszczyć plant! 
Kraków, 28 maja. Na skutek zarządzenia 
władz miejskich usunięto ogmodzenia że- 


go piękne trawniki i kwietniki stały się 
latwiej dostępne dla przechodniów, zwła- 
szczą zaś dla dzieci. które nie rozumieją 
zmaczenia tego zieleńca, zwanego słuszmie 
płucami miasta. Na niektórych miejscach, 
gdzie gromadzą się większe ilości prze- 
chodmiów, jak np. pod główną pocztą, tra- 
wnik został już doszczętnie wydeptamy. — 
Nafeżałoby zaapelować do wszystkich sta- 
łych i chwilowych mieszkańców miasta, a- 
by w zrozumieniu znaczenia plant starali 
się o oszczędzanie zieleni i nie deptanie po 
trawnikach. Należy także zwrócić baczniej- 
szą uwagę na dzieci i nie pozwolić im gra- 
sować po trawnikach i kwietnikach. Wre- 
szcie należy przypomnieć dawne zarządze- 
nie. według którego psy mają być w po- 
bliżu plant i na plantach prowadzone na 
smyczy. Kraków pozbawiony jest więk- 
szych parków: i ogrodów i planty stanowią 
jedyne właściwe miojsce, gdzie mieszka- 
niec miast może odetchnąć świeżem po- 
wietrzem po pracy. Starajmy się, aby tem 
wąski pas zieleni nie zmiszczał skutkiem 
lekkomyślmości i krótkowzroczności nas 


samych! 


Uwaga! Ostatnie dni wymiany 
banknotów. 
Kraków, 28 maja. W myśl rozporządzenia 


lame z plamtacyj miejskich, skutkiem oze- | o ujednostajnieniu obiegu środków płatni- 


Królewna z pensją 220 zł, stenografują- | żelazko do prasowania, wodę  kolońską, 


ca, mająca obce języki, jak to zwykle by- 
wa u osób monarszego rodu, drżała ze stra- 
chu bodaj jeszcze więcej niż wtedy, kiedy 
stawała przed obliczem generalnego dy- 
rektora. Bo dyrektor bezwzględnie był 
mmiej szkodliwy od bomby. 

I w pewnej chwili kiedy już nie wiedzia- 
ła co ze sobą robić, poszła do sławnego 
wróżbity, który miał siwą, piękną, puszy- 
stą, długą brodę, zresztą przyprawianą i 
wypożyczoną w rekwizytorni teatralnej, by 
się spytać o swoją przyszłość. W mieszka- 
niu wróża było wiele dziwnych rzeczy: wy- 
pchana sowa, portfel wypchany pieniędz- 
mi, drukowanemi w podręcznej domowej 
drukarni, dużo olbrzymich ksiąg, opraw- 
nych w oślą skórę, które właściwie były 
staremi rocznikami „Przeglądu rybołó- 
stwa”, a okna zasłonięte były czarmym pa- 
pierem. 

— Przyjdą na ciebie, 
ciężkie czasy — rzekł po namyśle wróżbi- 
ta, Radze ci kupić sobie coprędzej zieloną 


drogie dziecko, 


suknię, abyś mogła powodzeniem uda- 
wać tiawę i położywszy się na łączce nie 
zwracała niczyjej uwagi. Pozatem radzę 
ci również, jeżeli będziesz uciekała i wy- 
bierała się na wędrówkę, wziąć ze sobą 
dziesięć kg chleba, pięć kg masła, trzy 
słoiki dżemu, kope jaj, prymus, kilka li- 
trów spirytusu dematurowanego, na roz- 
grzewkę dwie do trzech butelek koniaku z 
trzema gwiazdkami, bo nie wiadomo, czy 
wieczory nie będą chłodne, następnie ra- 
dzę ci również wziąć ze sobą pięciotyg 
niowego prosiaka, który w miarę wędrów- 
ki, będzie stawał się coraz większy no 
oczywiście coraz starszy, trochę gardero- 
by w postaci kilku sukienek, przed i 

popołudniowych. a nie zapomn'j też o to- 
alexie wieczorowej, następnie elektryczne 
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ka 
Księżniczka 
ostatni: 
Dzieki 
alnych 
od 
i 
zapałkam. 


płyn do mani- 
ANIA , nieźle byłoby też 
gdybyś miała ze en gdyż nie le- 
piej nie działa na zdrowie, jak wygrze- 
wanie się na słońcu w wolnych chwilach. 
No dobrze, ie wróżbito — przer- 
wała nieśmiało księżniczka, ale przecież 
gdzie ta to mam zmieścić? ) 
— No moje dziecko drogie — odpowie- 


„szminkę, pastę do zębów, 
smnowania paznokci 


dział poważnie znawca spraw tajemnych— 
dlatego przecież wszystko to odbywa sią 
w bajce, a pozatem chociaż jestem wróż- 
bita $o takim jasnowidzem znowu nie je- 
stem 

— A co mnie czeka w przyszłości? — va- 
pytała znów. 

— Wiele rzeczy — odrzekł nie bardzo 
wiedząc co ma powiedzieć, — Był to jak 
widać rk PE który nie na: 
próżno cieszył się ogólnem poważaniem i 
umiał dostosować się do okoliczności. 
chego wywdzięczyć się za 
rady wysupłała — jak to 
mówią — ie 1000 zł, które poprze- 
dnio podjęła z PKO. i a mu je z 


iękny: hem. 
pięknym uśmiechem. piękna księżniczko. 


Gi szczere, 

Pierwszy raż od wielu miesięcy otrzyma- 
łem tak sowite honorarjum, bo przeważnie 
klienci moi trzymają się niestety cen ma- 
ksymalnyc dla towarów pierwszej po- 
trzeby i płacą mi drobne sumy, albo też 
ofiarowują mi procent od przepowiedzia- 
nego zysku, którego oczywiście y już 
nie widzę. Wobec tego, że jesteś taka do- 
bra, powiem ei jedną jeszcze rzecz: otóż 
przyjdą czasy, kiedy srogo cię bieda przy- 
ciśnie. Wtedy to będziesz hamdlowała nie 

i, jak pisze o tem sławny bajko- 
pisarz duński Andersen, (patrz wydanie 
kompletne jego dzieł tom VI str. 125, Ko- 


tak praktyczne 


| 


czych w Generalnem Gubernatorstwie z dn. A 
wietnia br., banknoty Banku Polskiego, 0% 
piewające na 100 zł. i prawidłowo ostemploi 
wane, jak również banknoty, opiewające nA 
50, 20, 10, 5 i 2 zł. mogą być dodatkowo wJ“ 
mieniane w Oddziałach Banku Emisyjnego W 
Krakowie, Warszawie, Jaśle, Kielcach, Lublis 
nie, Nowym Sączu, Piotrkowie, Radomith 
Rzeszowie, Siedlcach, Tarnowie i Zamościi! 
do dn. 31 maja br. na banknoty Banku Emi- 
syjnego. 

Po dniu 31 maja banknoty, wydane prz% 
Bank Polski, zasadniczo nie będą wymieniss 
ne. Kto więc znajduje się jeszcze w posiada 
niu dawnych banknotów powinien we wřti 
snym interesie zwrócić się do najbliższego, 
oddziału Banku Emisyjnego i tam zasięgną 
informacji, w jaki sposób może dokonać WY*, 
miany pieniędzy. I 


Zgłaszanie nieużytkawanych mieszkań 
w Warszawie. 


= Warszawa, 28 maja. W Warszawie % 
głoszone zostało zarządzenie komisaryczneś0 
burmistrza miasta o obowiązku zgłaszania 
mieszkań wolnych, nieużytkowanych, wzgłę 
dnie mających się zwolnić w przyszłości. 
Obowiązkowi zgłaszania podlegają też niić 
szkania, których właściciele są  nieobecnk 
lub ich nie używają, chociażby w mieszka: 
niach znajdowały się meble i urządzenia. 
Do mieszkań wolnych miejskie biuro kwatć 
runkowe przydzielać będzie lokatorów, przy* 
czem obowiązuje czymsz z sierpnia 1939 r. 
Zarządzenie zabrania również żądania 
płacenia odstępnego względnie kaucji, 
czynsz może być płacony najwyżej za jede 
miesiąc z góry. i 


p 
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Dramatyczna walka z bandytami 


w Warszawie. 


= Warszawa, 28 maja. Do domu przy ul 
Konarskiego 5 przybyli dwaj wywiadoweś 
policji celem ujęcia ukrywających się tam 
dwóch niebezpieczmych złodziei. Wywie* 
owcy, w towarzystwie dozorcy. 45-letniego 
Wojciecha Skoczka, udali się do mieszka 
nia. - 
Po otwarciu drzwi, znajdujący się tam 
dwaj złodzieje poczęli strzelać z pistole: 
tów, dając sewję po 8 strzałów. Jeden į 
wywiadowców Wiadysław Cech, kótry ni? 
zdążył jeszcze dohyć broni, został ugodzo, 
ny dwukrotnie w serce i płuca i prz 
przybyciem lekarza zmari. Drugi wywi” 
dowca zestał również trafiony w klatke 
piersiową. Dozorca padł także ofiarą strz“ 
aniny, otrzymawszy postrzał w czaszkę" 
Bandyci, torując sobie drogę pistoletami ^ 
zbiegli. 

Rannego wywiadowcę Galbarczyka i do 
zorcę przewieziono do szpitala, gdzie d% 
zorca zakończył życie. Policja krymimale* 
wszczęła śledztwo, w wyniku którego a 
sztowała Dawida Skórmika właściciela m® 
liny, w której ukrywali się bandyci. W 0% 
em. mieście zarządzono obławę i pościg 
zbiegłymi zbnodnianzami. 


Bandyta zastrzelony pod Jędrzejowem 


Jędrzejów, 28 maja. Podczas obławy ™ 
miejscowości Świerków pod Jędrzejowe! 
polska policja natrafila na zawodoweg, 
bandytę Władysława Bonarskiego. Na Ww” 
dok posterunkowych Bonarski zaczął uci?“ 
kaé, ostrzeliwując sią z rewolweru. Pot 
ogniem karabinów 


cjanci oedpowiodzieli i 
przyczem Bonarski został ciężko ranny. 
zmarł podczas transportowania go do szyi 
tala w Jędrzejowie. 

Bonarski był zawodowym włamywacze” 
a przed wojną należał do znamej bandy L” 
szaka. który przed dwoma miesiącami 20 
stał zastrzelony w Przeborzu. 


SE ag) 


penhaga 1882) ani też sznurowadłami, ja 
o tem Świadczy bajkowe karjery amerý, 
kańskich miljonerów, ani też gazetam” 
jak o tem pnzekonywuje nas obserwacji’ 
ulicy wielkiego miasta, ami też kadzidłeny 
jak to zdarza w miastach wschodu, ani © 
uśmiechami, jak o tem kiedyś pisał jak)” 
autor, a co do dziś dnia stanowi bardzo P’ 
kupny towar u pięknych kobiet, ami też” 

— Więc czemże — spytała księżniczka F 
płowych włosach, stopach Kopciuszka, I a 
żanej cerze i drobnych rączętach — będe 
jasnej cholery, hand!owała? 

— Nie irytuj się nieboże — odparł z oj 
cowskiem pobłażaniem wróżbita. Bo £ 
wyrzucą na zbity łeb z tej oto podłej chf 
łupy, za którą płacę złośliwemu magoW 
który jest jej właścicielem, aż 200 zł. mi? 
sięcznie i to w dodatku bez opału zimowe 
go, bez korzystania z łazienki, tudzież ui 
kacji, nie mówiąc już o tem, że wieczor? z 
muszę sę zachowywać jak mysz pod My 
tłą, gdyż mój gospodarz jest nerwowy 
nie lubi hałasów. Więc wracając do H 
ozem bedziesz handlowa, powiem ci, że my 
dziesz paskować ordynamie cukrem, P4 
do butów, materjałami, kaszą, mąką, 
której dodawać będziesz trocin, skórą per 
podeszwy, którą w wolnych chwilach "4 
dziesz robić z tektury, grochem, któreś, 
nikt nie będzie mógł zjeść, a najwyżej 775, 
cać o Ścianę, ołówkami, wiecznemi P=! 
mi, które będą funkcjonowały tylko prad 
tydzień, i wieloma innemi rzeczami, kt e 
nie dadzą ci jednk żadnych zysków. , 
miast — i przy tych słowach wrózbita PO, 
niósi znacząco palec przy pomocy bloku * 
wysokokść dachów drapaczy chmur — Fig 
tomiast moje dziecko (tytułuje cie 5 
dlatego. abym miał jakieś zastrzeżenia 
do normalności twojej matki, która 


je 


a 
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Już w najbliższych dniach 
ukaże się broszura p. t. 


Dokumenty mówią! 


W broszurze tej zebrano sensacyj- 

ne dokumenty, znalezione w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych w 
Warszawie, które w sposób niedwu- 
znaczny udawadniaja odpowiedzial- 
noś mocarstw zachodnich za wy- 
buch wojny. 
, Broszura ta posiada nieprzemija- 
jącą wartość historyczną i dlatego 
każdy powinien zapoznać się z jej 
niezwykle interesującą treścią. 

Niska cena broszury — 50 gr. — 
umożliwi każdemu zaopatrzenie się 
w tę książeczkę, zawierającą spra- 
wozdania ambasadorów i posłów 
w Paryżu, Londynie, Waszyngtonie 
i Sztokholmie. 

Broszurę będzie można nabyć: 
w księgarniach, kioskach i w sprze- 
daży ulicznej. 1162k 


Cena tylko 50 groszy! 


NOWY BILON POLSKI, wypuszczony 
przez Bank Emisyjny w Polsce w myśl za- 
rządzenia władz miemieckich na Górnym 
Śląsku nie posiada tamże wantości obiego- 
wej, takiej, jaką posiada dawny bilon pol- 
ski, wypuszczony jeszcze przed obecną woj- 
mą. Ponieważ nowe pieniądze (50-groszów- 
ki z żelaza, a 20 i 10-groszówki z cymku) 
różnią się wyraźnie od dawmego bilonu, 
przeto nikt mie może się pomylić. W zwią- 
zku z powyższem należy się spodziewać, że 
brak dmobnej monety, który dawał się o- 
stainio we znaki, zupałnie zniknie. 

STAN WODY NA WIŚLE. W dniu 28 
maja stan wody na Wiśle wymosi w Kra- 
kowie minus 171. Przybyło więc 9 cm. — 
IW Zawichoście poziom opada i wynosi 
plus 209. 4 

PRZEJECHANA PRZEZ SAMOCHÓD. 
IW poniedziałek o godz. 13 samochód prze- 
jechał 47-letnią Amnę Szymańską ma ul. 
Siemiradzkiego w Krakowie. Zawezwany 
lekarz Pogotowia Ratunkowego stwerdził 
u niej złąmanie prawej nogi i liczne kon- 
tuzje całego ciała. Po zaopatrzeniu Pogo- 
towiie przewiozło ranną do szpitala św. a- 
zarza ma oddział chirurgiczny. 


Obwieszczenie urzędowe 


dotyczące regulowania rachunków przez 
Główną Kasę w Urzędzio Generalnego 
Guhernatora 
(Amt des Generalgouverneurs). 


Celem poparcia obrotu pieniężnego nie 
gotówką Kasa Główna (Oberkasse) w 
przyszłości będzie wyrównywała wszelkie 
machumki za dostawy i świadczenia w dro- 
dze bankowej lub w obrocie czekowym. — 
Zaleca sie zatem podanie kont bankowych, 
pa AB czekkowych ma wszelkich rachun- 

ach. 

Zgłaszanie się osobiście po odbiór w Ka- 
się Głównej dla odebrania pieniędzy jest 
zatem niepotrzebnę. 

Krakau, dnia 22 maja 1940. 


Amt dee Generalgcuvarneure 
für die besetzten polnischen Geblete 
Abtellung Finanzen. 


1148k 


prawowitą żoną twego ojcu, lecz poprostu 
dlatego, że dobrzy wróżbici bywają w baj- 
kach czuli dla nieszczęśliwych królewien) 
uratuje się twoje złote serce. 

— Moje złote serce?  Niedoczekanie je- 
go! — odrzekła powiewna królewna. Zaw- 
ezo mnie wszyscy naciągali, podwyżki vie 
zg mi dać, wogóle uważali mnie za fra- 
grkę, narzeczeni uciekali jeden po drugim. 
ode mnie, nie płacili mi alimentów, „tylko 
przysyłali na pożegnanie wiązkę kwiatów, 

piona w najtańszym miesiącu, t. zn. w 
lipcu lub sierpniu... 

— Bezczelne typy — dał się porwać w o- 
burzeniu wróżbita. Żeby chociaż w gru- 
dniu lub styczniu... 

— I wogóle wykiwano mnie na, potęgą. 

— Nie, moja droga — uspokajał ją wróż- 
bita — twoje złote serce tym razem cię 
oplaci. 

I jak to bywa w bajkach, przyszła Tze- 
GCzywista chwila, kiedy, slowa  wróżbity 
się sprawdziły. Wszystkie handle księżni- 
czki okazały się deficytowe, ona sama 
goniła już ostatniemi kilkunastoma tysią- 
cami złotych, gospodarz upomimał się 0 
czynsz, a dzieci jej o nowe ubranka i nie 
wiedziała już co zrobić, 
„ I wtedy przyszła jej na myśl rzepowie- 
dnia wróbity: złoto stało właśnie niezwy- 
kle wysoko, ludzie handlowali niem jak 
Kpętani, wiec księżniczka poznawszy pe- 
wnego specjalistę od aperacyj złotow ych, 
postanowiła sprzedać swoje złote serce, 
za które otrzymała większą sume, a 
wobec tego, że przeszła bardzo przykre 
rzeczy, że się okropnie zdenerwowała 1 
Serce biło jej młotem przez dłuższy cza8, 

owiększyło się do olbrzymich rozmiarów. 
Kekazz ubezpieczalni stwierdzil groźne po- 
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ilay hanc msys 


Kobiety w czasie wojny. 


Dawno przeszły czasy, kiedy, jak opo- 
wiądają o tem najstarsze dzieła literatu- 
ry, istniały całe pułki amazonek, walczą- 
cych conajmniej tak dzielnie, jak mężezy- 
ni. au mitologji greckiej znajdujemy 
nawe 


wiadomość o państwie, które miało Je- 
dynie armję ekładającą elę z kobiet, 


a amazonki te odznaczały się niezwykłą 
odwagą i  krwiożerczością. Afryce 
istniały do niedawna szczepy, w których 
cała władza państwowa i wszystkie obo- 
wiązki przypadające mężczyznom spoczy- 
wały w rękach kobiet. To samo odnosiło 
się do obrony kraju, która powierzona 
była kobietom. 

Z chwilą jednak kiedy wojna „z dobrych 
dawnych czasów“ przemieniła się w woj- 
nę totalną, w której muszą brać udział 
PRE siły zbrojne, ale cała ludność cy- 
wuna, 


przypada również kobletom bardzo 
ważna rola, 


nie ograniczająca się bynajmniej do służ- 
by w „Czerwonym Krzyżu”, lecz również 
w charakterze czynnych współpracowni- 
czek boju. 

Donoszono w ostatnich latach kilkakro- 
tnie, że w wojnie japońsko-chińskiej, któ- 
ra trwa już kilka lat, biorą niezwykle 
czynny udział kobiety chińskie, tworzące 
regularny bataljon piechoty. 

Wiadomość o tych kobietach żołnierzach 
walczących w Chinach spowodowała swe- 
go czasu francuskiego deputowanego Re- 
nó Richard do interpelacji, 


w której domagał się wprowadzenia 
również we Francji dodatkowej służby 
kobiet, 


w pewnych dziedzinąch gospodarki wo- 
jeunej. 

Ciekawe jest zestawienie udziału kobiet 
w poprzednich wojnach: jak się okazuje 


w wojnie światowe] brało udział 75.000 
koblet Jako siostry miłosierdzia. 


W. Niemczech było przed wojną obecną 
7 I pół miljona kobiet | dzieweząt nie li- 
eząc już sióstr „Czerwonego Krzyża” wy- 
ćwiczonych w pewnych działach obrony 


CIEKAWOSTKI. 


KRÓTKI WYKŁAD O KONIU. 


Žle o koniu może się wyrażać ten tylko, kto 
był przejechany lub kopnięty. Piękne to zwie- 
rzę od najdawniejszych czasów jest wiernym 
towarzyszem dorożkarza, niejako jego częścią 
uzupełniającą. Koń potyka się często, a kiedy 
potknie się na dobre, to robi się zbiegowisko 
z policją i zatrzymanie tramwajów. 


Rozróżniamy wiele gatunków. Do najważ- 
niejszych należą: konie dorożkarskie, konie 
pociągowe, które oczekują pasażerów z pocią- 
gów, konie cyrkowe, parowe, wyścigowe, ko- 
niki zwierzynieckie i t. p. 

Jeżeli koń ma iść na sprzedaż, należy go 
poić przez tydzień wodą z dodatkiem wapna, 
od czego stanie się grubszy i żwawszy. Prak- 


większenie serca, czyli t, zw. w języku fa- | cą ziemi... 


chowym „eour bovinum“, 

Bajka, jak bajka: można w nią wierzyć 

lub nie, jest ona jednak conajmniej tak 
prawdziwa i godna wiary, jak rzeczy rze- 
czy wiste, 
I dziś księżniczka owa, która przestała 
być urzędniczką ubezpieczalni, chodzi bez 
swojego serca, ale ma sporą sumkę w 
ieszeni. Nie cieszy się, nie martwi, bo 
postradałą odpowiedni organ, natomiast 
wspomaga biedne dzieci i posyła im raz 
po raz kilka ciastek upieczonych na oleju 
rzepakowym. 


O stworzeniu kobiety. 
(Legenda Japońska), 


Btwórca z niczego stworzył ziemską bry- 
łę, rzucił ją w przestrzeń pomiędzy gwiazd 
roje, kazał ją w słońcu ogrzewać troskli- 
wie, a księżycowi oświetlać wśród mocy... 
jako ojciec z groma własnych dzieci jedno 
majwięcej sobie umiłuje Stwórca ni 

wszystko umiłował ziemię i wciąż jej da- 
wał laski swej dowody... Srebrzyste i białe 
udzielił ziemi kwiaty, dał kształtne, zgrab- 
ne i wdzięczne gazele, słonie olbrzymy, dał 
jej lwy wspaniałe, dał bystrookie tygrysy 
pasiaste. W powietrze rzucił barwnych pta- 
ków roje, by hymm radości śpiewem mu 
glosiły, Tworzył i tworzył Stwórca, bez 
przestanku, coraz piękniejsze, doskonalsze 
twory, a jako mistrz ów, co w dzieło kocha- 
me nawet część życia wciełióby miał che- 
ci — z całym wysiłkiem  wszechpotężnej 
woli i z poświęceniem cząstki swej bosko- 
ści, u własnego tchnienia — stworzył wład- 


— 


wojennej, a przedewszystkiem w obronia 
przeciwlotniczej i obronie przeciwgazowej. 


We Włoszech ogarnęły organizacje fa- 
szystowskie 800.000 Kobiet 


| dziewcząt, które zorganizowane są bądź 
to w formacjach dla kobiet dorosłych, 
bądź we formacjach młodzieżowych t. zw. 
„balilla“. Przechodzą one normalne ćwi- 
szenia w strzelaniu, w udzielaniu pomocy 
rannym, a wkońcu również w obronie 
przeciwgazowej i przeciwlotniczej. 


Dużą rolę grają organizacje kobiece 
W Roel, 


gdzie już podczas rewolucji w roku 1917 
istniały liczne bataljony kobiece. Obecnie 
obowiązuje służba wojskowa dla kobiet 
od 18—40 roku życia. Pozatem istnieją ró- 
żne formacje specjalne, jak np. spadochro- 

niarek, pilotek, kierownięzek tanków itd. 
Za Europą nie pozostała bynajmniej Ja- 
ponja, która również stworzyła formacje 
kobiece, przyjmujące w wielu wypadkach 
młode gejsze, zgłaszające się dobrowolnie. 

Krajem Jednak o kłasycznej organiza- 

cji wojskowej kobiet była Albanja: 

siostra króla Zogu, księżniczka Maxhilde 
zorganizowała tam korpus amazonek, do 
którego należało 600 dziewcząt pochodzą- 
cych z najlepszych rodzin albańskich. Ży- 
ły one według regulaminu wojskowego, 
mieszkały w koszarach i wstępując do tej 
organizacji musiały zobowiązać się, że po- 
zostaną w niej przez kilka lat i nie wyjdą 
zamąż. Tradycje zresztą służby wojskowej 
kobiet istnieją też w Hiszpanji, od chwili 
wojny domowej, w której jak wiadomo 
brały udział bataljony śmierci, prowadzo- 
ne przez słynną i przykrą posiadającą sła- 
wę „Passionarię”. A 
i ójdzie 


Jeżeli rozwój techniki wojennej 
w dalszym ciągu w tem tempie co dotych- 
czas i współudział kobiet w wojnie będzie 
tak konieczny, jak obecnie, to kobiety 
przejdą dalszy etap przemian swojego cha- 
rakteru, który nabierze wkrótce innego 
zupełnie zabarwienia. Skończą się, może 
raz na zawsze wszystkie przywileje płci 
pieknej, skończy sie rola wyjątkowa opie- 
rająca się na domniemanej słabości, a za- 
czną oceniać kobiety nietyle podług uro- 
dy i osobistego czaru, co podług szlif i 
gwiazdek, wskazujących na szarżę. Będą 
to czasy, może bardzo ciekawe, ale wątpić 
należy czy kobiety chętnie zgodzą się z tą 
bohaterską ale mało kobiecą rolą. 


tykowane też bywa wbijanie kolca akącjowea 
go między kręgi ogona, jeżeli koń nie wyma- 
chuje ogonem. Zołzę usuwa się łatwo przez 
wetknięcie do nozdrzy tamponów z włosia. 
Dla przysporzenia rączości dobry kupiec po- 
krzepia konia przed jarmarkiem sieczką z do- 
mieszką pieprzu. Po jarmarku jednąk należy 
niezwłocznie wyjechać z miasteczka i prze- 


Samochód osobowy 


marki „Skoda”, 6 eylindrowy limuzyna, po ge- 
neralnym remoncie, zarejestrowany i dopusz- 
czouy do runehu 71081 


SPRZE CHGEREM 


okazyjnie z powodu wyjązdu, -—— Zgłoszenią: 
„Gonieo Krakowski“, Kraków, „Nr. 17081". 
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stworzył jej pana.. dał ziemi 
owieka *, 
Szczęście i szczęście bez przerwy, bez 
końca, było udziałem tego władcy świata... 
a Stwórea więcej pomad wszystkie twory 
miłował jego... 
trwalo. 


Wieki tak 
zmiany. 

Raz, w nocy cieniu, zawistny duch złe- 
go, gdy sen ogarnął praojca ludzkości, 
wszczepił mu w serce jad straszliwej mo- 
Cy.. Wwszezepił mu w serce „przesyt“ i „pra- 
znienie”.. Zaczął więc pragnąć pierwszy 
człowiek czegoś, co jeszcze nie było mu 
znane — czegoś, co inne niż to, co mu da- 
no... Jad pragnień działał i tworzył rojenia 
wabne, promienne i co chwila nowe, a w 
każdej zmianie pożądane... 

Widział to Stwórca i zawsze pełen miło- 
ści, wziął zimny, blady, złoty blask księży- 
cą — wziął słońca kilka gorących promie- 
mi — wziął giętkość węża, elastyczność 
trzciny, lekkość obłoków i kwiatów zapa- 
chy — wziął miękkość puchu młodego ła- 
będzie, twardość diamentu, krwiożerczość 
tygrysa, tchórzliwość myszy — wziął cheł- 
pliwość pawia — wziął piękność oka smu- 
klego j ia — wziął zimno mrozu i bar- 
wy , tęczowe, lzy dżdżów jesiennych, 
uśmiech rannej zorzy, gorycz piołunu, slo- 
dyez plastra 


bez majmniejszej 


miodu, czułość gołębią, czar 
+ — zmieszał to wszystko i 
stworzyl.. kobietą i w podarunku dał ją 
człowiekowi... 

Pochwycił człowiek audowny dar nieba 
w namiętny uścisk, począł życie nowe — 
poznał uroki jeszcze mu nieznane.., 

Ale zaledwie osiem dni minęło, już skar- 
ge taką chmury cisnął w niebo: „Od kie- 
dy dałeś mi ten twór nieznany, jeszcze mi 
gorzej, ciężej żyć ma świecie Nio jaj mie 


nieść się w odległą okolicę. Rozżalony nabyw: 
ca mógłby bowiem skrzywdzić człowieka, a 
nawet uchowaj Boże, zabić kłonicą... 


UNE e O"CEG MEC TTARDN 
GRUŹLICA PŁUC 


astmę. katary ż0łą” 


zaflegmienie, nawet zastarzałą 
dka, kamienie żółeiowe, żółtaczkę, choroby neri 

i wątroby, wylecza specyfik zagraniczny Pinnz-= 
Salwatar laczy pod gwarancją za zwrotam pieniędzy. 
Przyjęcia chorych od 9—12, 3-—6, w niedziele 9—12, 
Prawdziwy Pinuz—-Salwator, specyfik zagraniczny, 
uznany przez słynnych lekarzy jako środek nieza- 
wodny i gwarantowany. — Obecnie przeniesione Lae 
horatorjeum: Kraków, ulica Dinga 43, mieszkanie 1. 

Porady dla chorych bezpłatmie. 


BATERIE 


DAIMON 


Dr. B. Storniuk, Grodzka 48 


Sprzedaż hurtowa 17280 


AMATORSKIE | KONTROLNE 
Różne wszelkie roboty |maszyny do pie 
wykonuje szybkojsąnia dostarcza 
AUTO. i solidnie — Pet-joraa naprawia 
KARAWAN |kon Kammoiekaluline  Jogken 
h rąków, ul. | 
ER INO] niki 1, narożnik 


w kraju i zagra. 
nicą, Zwierzynie- 
cka 28, Łękawa 
17204 


POŻYCZĘ 
2.500 zł, daine 


DZIECKO | 

drogie, wracaj — 
rodzica  przeba- 
czą, Lnlusia pro- 
Bi. 17075 


l Matejki. 
plaen e, ad] 


ZASTRZYKI 
dożylne, inne, ~~ 
"absolwentka, =m 
dwuletnia praka 


LEKARZ 


uk ZR Odl chorób kobiecych | tyke kliniezna. 
powiedzi do Goń-|1 akuszez ordy- Garncarska 19, 
ca Krak., Kra-|nuie. Dietla 6z, parter. 139 
ków, „Ni. So, m. 8. 17145 TYLKO 


słynny mistrz 
Tajermej Wiedzy, 
Psychografologe 
Astrolog wyjaśni 
nieomylnie mroki 
Twaj przyszłości. 
Wypadki, ehoro+ 
by, miłość! szczę» 
ściei Wyrocznia 
indywidualna! — 
Podać datę nro- 
dzenia, 1.50 znaę 
czki na porto. —* 
Szangoni, Kra- 
ków, Szewska 7/8 

16994 


WRÓŻBITA 
ŚWIATOWEJ 
SŁAWY 
poradzi najlepiej. 
Kabała tarokiem 
egipskim. Sidd- 
harta przeprowa. 
dził się na ulicę 
Wielopole 9, m. 2 

16778 


ALPECIN 
niezawodny Śro- 
dek do pielęgna- 
cji włosów w/g 
przepisn prof. dr 
Brne'ka. Do na- 
bycia we wszyst- 
kich aptekach i 
drogerjach, Wy- 
twórnia Małopol- 
ska Fabryka E. MASZYNKI 
Matula, Kraków. DO MIĘSA 

918k | naprawia facho- 
wo tylko Szlifier. 
nia Myszkowski, 
Dietflowska 46. — 
Używane dobre 
sprzedaje. 18774 


UNIEWAŻNIAM 
skradziony dowód 
tożsązności Nr. 
302.924, wydany 
przez Dyr. Qkr. 
Kolei Państw. 
Kraków, na na- 
287 zwisko Keinfuss 
| Masja. 17104 

UCZCIWY 


ZNALAZCA SĄD 
TECZKI Okręgowy, Tar- 
skórzanej, pozo- |now, 80 listopada 
stawionej dniu|1938, T 60/88, — 
26 mają okołoj Agatą z Kopyt- 
godz. 22.15 na] ków Gagatek, cór- 
przystąnkn tram,|ka Józefa i Bar- 
wajowym przy | bary Sa, n- 
dworcu głównym |rodzona 10 listo. 
proszony jest o pada 1857 w Żer. 
zwrot teczki oraz | zowie, powiat 
pamiątkowego al-| Brzesko, w Toku 
1914 zaginęła bez 
wieści. Wiadomo- 
ści o niej udzie» 
lić należy w cią- 


UNIEWAŻNIAM 
zgubiony dowód 
osobisty na nar 
zwisko Krystyny 
Głowińskiej, Krą. 
ków, Dłnga 39. 

17327 


UNTEWAŻNIAM 
dowód osobisty 
na nazwisko Ku. 


JASNOWIDZ 
przepowiada TO0%4 
maitych SBDTA" 
wach: Kraków; 
Piłsudskiego 18 
m. 5, 17128 


AaAŻURY: 
Wytwórnia „Fog“ 
Sławkowska 30. 

17083 


UNIEWAZNIAM 
kartę żywnościoe 
wą — nazwisky 
Graneea Marja — 
Kraków, 17182 


GOBELINY, 
dywany perskie, 
kilimy sra wszęj 
ką garderobę Nae 
prawia szybko 4 
tanio: Plac éw, 
Ducha 3, m, 4 — 
Wanda, Tarnów. 

1140k 


bumu ji fotogra- 
fli za wynagro- 
dzęniem w Spół- 
dzielni Straży Po 


UNIEWAZNIAM 
ksiyżevzkę woje 
skową, dowód 0s 


żarnych,  Duna-|gu 1 roku Sado- 

jewskiego 8, tel. |wi albo kurato-|sobisty — Qore 

167.97. 17214 | rowi Drwi Kryp- | Franciszek. 
lewskiemn w Tar 17199 


ZE LWOWA 


Í 1137k 
proszą wiadomo- 


nowie. 


HOTEL 
„Oaza“, WATSZBę 


ści o rodziwie. — - STODULSKI 
Mieszkałem: ROMAN, wa, Chmielna 50 
« Kızyweyce, Znie-|nprawn. technik |róg Wielkiej I p. 


sienie, obecnie: wszystkię pokoje 
Słoneczne, CANY 


umiarkowane, 
11465 


d ENTYSTYCHNY — 
przyjmuje: Kar- 
meljloka 89, 


Michał Szereme. 
ta, Topolowa 23, 
Kraków. 17167 


17076 


cieszy.. ciągle czegoś żąda ta miepojęta 
przez mnie istota.. Pragnie, bym dla niej 
ściągał gwiazdy z nieba, nocą chce słońca, 
wśród dnia księżyca — zrywa i depczę naj. 
cudniejsze kwiaty, każe się nosić zwierzę” 
tom na grzbiecie — pali mnie ogniem, mro« 
zem. krew mi ścina, pyszną, zazdrosną, 
tchórzliwą i ..głupia!! Dla mego szczęścia 
weź ją, Wszechmogący!“ 

Stwórca wysłuchał prośby tej łaskawie f 
wziął kobietę z oczu ezłowieka.. Ale za 
dwie osiem dni minęło, już taką prośbę słał 
człowiek ku niebu: „Oddaj ją! Oddaj!,. bo 
uschne w tęsknocie, bez niej spokoju, snu 
znaleźć nie mogę... W pamięci mojej snują 
się wspommienia wielkiej rozkoszy, jaką 
mi dawała pocałunkami i słodką pieszczo” 

ą — oczu spojrzeniem i dźwiękiem piosen= 
E GAR ją, Stwórco, bo uschne w: tesknow 
ciel!*, bz Ay 

Wysłuchał prośby Stwórca dobrotliwyy 
ale zaledwie osiem dni minęło, znów skar- 
ge taką slat człowiek w niebo: „Weź ją! weź 
Stwóreo! bo więcej goryczy, aniżeli szczę- 
ieie pi ona przynosi!! Weż ją! Weź so- 

jel“, 

Wówezas raz pierwszy Stwórca amare 
szczył czoło i odrzekł gniewny: 

„Precz, niewdzięczny synu, i sam radź gos 
bie, jak czynić należy, by znaleźć azczęścia 
w pożyciu z kobieta! Ja na twe skargi nie 
dam żadnej rady, bo bez kobiety mie chcesz 
żyć ma świecie, a gdyś z nią razem, sarkasz 
na swą dolę!*, 

W chmurnej zadumie schylił człowiek 
głowę i myśląc dłngo, wyszeptał pytanie: 
„Szczęściem czy klątwą będzie dla mnie 
ona... Z nią żyć tak trudno — a bez niejl.. 
mie mogę... + 

| "M 


S zz „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 121. Środa, 29 maja 1940. Cay z z” 


Podania i prośby UDOSKONALONE MASZYNY a "ASE Ner) maz ŚC | a UBRANIE po |smnlot "BM, 


MIESZKANIE | SPÓLNIKA 
1-2-3-4-pokojowe,lz kapitałem 25 do 


Ź i gi j j 30.000 zł. Co za- 
wood, mało uży-| do czystych zna-|na i gitarę sprze 17244 | poszukuje dla | À 

i i da Wyrobów cementowych, dachówek. gąsiorów, płyt Fra. w Sailen DES Y Eilite: da. Podgórze, — | —————— | Sędziego. „Złoży | prowadzonego 

oraz tłumaczenia na jezyk nie- chodnikowych, posadzkowych, krawężników, rur kanali- szym stanie — de] lHa” Kraków, —| Długosza 12, — POKOJU kaiti” Wypia.| przedsiebiorstwa 


miecki wykonuje 17160 
A. Terlecka i A. Terlecki 
Kraków, Florjańska 55. 


Sypialnię 


przyjmę. Zgłosze- 
nia godz. 4—6 ukh 


H p 2, m. 3. 
Gertrudy 2, 11263 


zacyjnych, cemhrowin studziennych, wyrabia wytwórnia 
maszyn do wyrobów cementowych 7317 
„MASZYNOBET'" — Kiemens Jura 

Kenty, Kreis Bielitz (Oberschlesien) 


sprzedania: Wia.] Długa 14. 17024|m. 16, 17189 | umeblowanego —| calny. ECA | 
Homose Sławkow SE 2. ARE komfort, niekrę-| ska 10/6. 16824 
ska 13/15, m. 5. PERSKI SPRZEDAM  |pującego, szuka 

17203 i sklep a OSADA a pań- e Day Me a a 
Informacje i zamówieni jmuj iści i | = przy ruchliwej u-|stwowy Polak —| bezpłatny, ek- 
przy ul. Garharskiej 19, m. Aa o AS Krakowa 50 ZŁOTYCH |szynszylowa, su-jlicy =Z «powodu | katolik od zaraz) nie umeblawany | zZGUBIDNO 
każdego tygodnia. — Na żądamie cenniki i prospekty. — | kajaki wysprze-|knie, bielizna | wyjazdu. Goniec|lub 1 czerwca, —| pokój za pokój! zegarek meski 


FRYZJERA 
lub fryzjerkęą «= 


ierwszorzedna— Dla byłych i mowych odbioreó dostamez. „| daję. Wiadomość:| damska, obuwie Krakowski. Kra- Zgłoszenia z700- lub dwa z ku. srebrny — hie- 
J d l ` RNA i meskie- £onowa portlamd Ee re wólikrawec | Zementfabrik. ul. Kraszewskie-|do sprzedania. —| ków, „Nr. kz niec“ Nr. „17245* R i zapłacą | dziela porada? 
a a nig go przyjmę za- ga 8/6. 17229|Dom Komisowy, 1 17275 aż IOT E róg plaut SEY 
ae ilin BECZKI Karmelicka fir | KUCHENKA POLAK miso, | Ksakońe kto e R 20 >< 
ili H 3 s "| wy. d 
Szafy S = Pine Przerakiamy, nicujemy, poprawiamy i prasujemy blaszane  100-1i.|-——————-—-| angielska z sza wypłacalny, Szu» RA 4 AlE Zgłoszenia: p 
ś a= Z a trowe sprzedam.| SPRZEDAM baśnikiem — do|ka od zaraz po-| 14219". tier Hotełu po 
Łóżka odzież męską i damską Kraków-Dębniki, | kanapę do spa-|sprzedania. Ulicajkoju umeblowa-|——————| Różą”. 11243 
P A Rolna 14, godzi-|nia, kwietnik, — Kołłątaja 9 m. 4. | nego lub bez Z 0-1 MAŁŻEŃSTWO 
,Posad po cenach umiarkowanych. — Pierwszorzędne wyko- || na 8—10. 17234 portjery. Zaklad 17222 sobnem, wejściem, bezdzietne posz. | ROMANA , 
£ ; U: > A —— | tapicerski, o- > "| kuj o j X 
Tapczany poszukują p przez doskonałych fachowców zapewnione, — SPRZEDAM  |rjańska 32 SZAFA NA_ |trum. Zgłoszenia | mieszkania, ae aatar Tosi 0 
owiernik firmy Krajowe Zakł. Konfekcyjne parkiety dębowe 17182| BIBLJOTEKĘ |Gonicc Krak Nr.| Czynsz zgóry zal wiadomość Li- 
stałe OGRODNIK S. Strassberg i Ska 1142k ||45 mkw. — Zgło.|----- |zakopiańska, po-|.17270*. 17270] parę miesięcy. —-lska, Sabaudia, 
szenia: Goniec] SCHAFFHAU- |trójna, rzeźbiona| ——————— | 7 Z OSZENIA: o- | Tomaszów Us 
na składzie | 20 lat samodziel. Kraków, Rynek Gł. 37, I p. front. Krakowski, Kra- SEN okazyjnie sprze” POKOJU niee Krakowski, lbelsk: 1150k 
x i emka” ko a m w A ków, „Nr. 17211", złoty sprzedam, dam. Jul. Lea 20 |umeblowanego — Kraków, „Nr. z ar 
Podwale ] pra e = żę 17211 | najniższa _ cena|m. 2. 17225 | komfortowego —|j7197*, 17197 JÓZEF 
Gonie Krakow] UATELISTOM| SYPIALNIĘ DOM GOBELIN |—————————— |4500 zł. Zgłosze- śródmieście od 1] ©. | KORCZAK- | 
17038 ski, Kraków, „Nr|  gjEorzystniej |lepszą kupię. —| nowobudowany, |Fiorencki dawny] „PATEFON, |nia: Goniec Kra- AR wer Ipa, POKÓJ ZIÓŁKOWSKI 
16942%, 16942] qjonięża, zbiory | Uubryka cukrów | dochodowy, dwu-j wiekszy, dywan] FORTEPIAN |kowski. Kraków, | ROEA 50e zzeduiczka, | duiy bez mebli,|kto wie jego o- 
£ „Mundus“, Kra-| Krowoderska 52. | piętrowy, tram-| perski, sprzeda: ļ Sprzedam: Miko-|„Nr, 17196". Wiedeńka. < Zgło- Solne wejście — | becny adres, pro- 
FRYZJER -| ków, Rynek 37. 17180| waj, 150.000 — | Michałowskiego |łaiska 6, I pie- 17196 sapan CE M Szlak 28/9, ofi-lszę podać do 
dobra siła, wol- 16484 UBRANIE SĘ TĄ re- | 15/16. 17252 | tro (4). _ 17214 "OKAZYJNIE |; RCA „17267“. Diad kosza, 17209 | Gońca Krakow- 
ny. Zgłoszenia: ZNACZKI BIELIZNĘ alności sprzeda: SPRZEDAM inteligentnych fa- NOCLEGI | |GIAJO T Z gg ED 


„Lokata, Kra SPRZEDAM 
ków, Łobzowska|maszynę do szy- 


sprzedamy: lor-]ehowców — obaj 


Goniec Krakow- netkę, zegarek | synami, lat 46, 


1151k“. 1151k 
ski, Kraków, 


pocztowe — rów- SOLIDNY 


albo zamienię — śródmieście, = 


poz 4 5 aee b A È A kator pochodzi 
- i ż większe par- i 'a kra-| Parcelę większą] Longines, lampy|3 j „| Asnyka 5, drugiej lo i ŻAWC 
DZIEWCZYNA |„Nr 17192". 17192| tję aza- pa 17304jcia Singera kra w: . 35, bruneci, po-| A ca. | zawsze z Biura] DZIER Ęa 
h 2 , stale kupuje: i emo| na mniejszą, Go.| elektryczne, od- Ea „| piętro, Kowalska. ZE: heh 
z niemieckim do Majchrzak, — Ra-| d wake CUP dą niec Krakowski, Pach, LAO a a SĘK 17802 j miasaaeni owego SPOLNIKA 


dzą dó domu raki e waj psk kó Nr.|kę gazową h. do l 

* „|2branie, plasze 3 > T +... | eowitye o lat 
Józefa 42, waż suknię, a buciki, p = 5 17231 gkregpoe, / kor. | 35, Fotografje. = 

rus, bluzki, swe.| -SPRZEDAM — inet, rakietę, Wa*|Zpłoszemia: Ta- 
p „5 |terki, futro, Iisa,| kostjum  wełnia- MASZYNĘ lizkę, Sklep Ko- | gło, Klasztorna 12 
GARDEROBĘ, | torebki, firanki, ny jasny na tegaj 19 SZYCIA krytą] misowy, Floriań- 1141k 
bieliznę, obuwie, | aparat fotografi. osobe płaszcz, | SPrzedam: Staro-|ska 7. ' 17829 
parawan, trenez | czny, kilim, 0- narzutę tapczano- wiślna 14/2. 
kupię: Starowiśl-| brazy, kryształy, NSGOIISZÓWA = 17108 POŚCIEL | 
nazżi, „AE patefon, zegarek,| szafę _ oszklomą, w, dobrym stanie, d ste restante. 
Z ellońsko gie k oryć 16560 | wajizę, lampę. | pantofle damskie MASZYNĘ używana, płaszcz | pnych zalet — cel | zenia: Ul. Piera.| ka, gaz, do wyna- 1152k 
TY 17172 GARMISTRZ | 12520ty białej, —|———————| platerową zasta-| używane Nr. 38, | Singera“ krytą, j meski i buty dof mąśrymonjalny. | kiego 1 m. 2, —|jęcia zaraz. Koi- 
ce Ph KR kuję | minku, waleria- ZŁOTĄ wę, spód futrza- Wiadomość: Kra. prawie nową, --| sprzedania: Szo-| głoszenia:  Go-| Sdz. 9—11 i 3—4.|bergu 15. 17220] jegców — 
RETUSZERKA aukien UE H ny, kory kruszy-| BIŻUTERJĘ |ny' papierośnice, | ków Graniczna | sprzedam: Diet.| Dena 11, m. 4,| niee Krak., Kra 17301 n UCHODŹCÓ6 
varaz brzebna pracy — wWiadajny, kwiatu ku- lub srebro, mo- porcelanę: K 4 15/4 doj d 2 do|lóWSku 97, m. 17, 1—2. 17174] ków, „Nr 17206" Er" BOSZUKUJĘ zwolnienia. Pisa- 
Ni mą Em r niemieckim. Zgło-| rzego ziela, mchu |że być połamane, kó Wielopole | koń giaz dłuże.|4 pietro. 17109 17" 117206 WYNAJMĘ mieszkania 3—4] fe podań niee 
owowiejs MGH szenia: Kraków,| islandzkiego, —ļ kupię: Grodzka e10p oiea prze wał > R, OKAZJA 2 zaraz mały po-|pokoi, łazienka, mieckidh: —[NŻ 
z | Parłowska 8. m: |kwiatu  omanu,|5, oficyny I p, BEER WS ROWERY Połowa willi niej KAWALER |7ik na złożenie |-A0qExH oamiop |TERWEŃCJE — 
e 17171 | paproci samczej, | m. 4. 17107 SPRZEDAM  |Teskie, damskie |wykończonej, —-|qat 26 A jadalni, może być| gaz. Wiadomość:| Toncesjonowane 
disci i kwiatu suknię jedwabną| Sprzedaż —skład: |półmorgowy sad, ca Aa RARE ciemny, tylny —|ski. Kraków, „Nrlnju.o. Basztowa 
prawoślazu, na- NOSZONE czarną. Szlak 3,|ulica Dominikań- |elektryka, wodo- CEE JO-| tylko suchy  —|17272". 17272] jajo _. Telefon 
sion _ziemowitu.| ubrania, mary- nME 17243] ska 3, m. 7, Kra-|ciąg, Wola Jus A a. panną | od solidnego ka- 159-35. 17262 
pon Do put TaN pok ka ków. 17140 |stowska, 50.000. solej nfiłą do Yațl tolika w Krako- naui 
owy Marka 27. Bzowa, PY IC nie do sprzedanie LISA ——————| Goniec Krakow- wie. Oferty: Go. "NaUKA 


teligeninych,pra-] |_|] „Solid-Ench“ — | rachowca nE a 

Mikołajska 6. —|noma m kapita- 
Póki AT Przyjmujemy ---|łem 20.000 zł da 
4-.pokojowego s|gratis zgłoszenia, majątkn mion- 
komfortem, w do.| mieszkań — pu- skiego — zak 3 
brej dzielnicy. —| koi. 17215 | od zaraz. Pd 
IWarosty wod ZZO" |= == EW EL EW: ei po 
sedana. — | kuct9kŚaio».|Rorzobrzeę "70 
ułacalny.  Zgło-|i kuchnia; łazien.| 57 


obsługi gości i - i 
dwie kuchenne — NOWANI E SEPIRWE TA 
potrzebne zaraz |stąrca chorego 
Mleczarnia Zdro. |za  utrzymanie.| ZAKUPUJEMY 
wie, Tomasza 17. Jestem imteligen-| kwiatu bzu czar- 
16968 my goai a nego, no! Kezer 

oszenia: 0-| ni 
SŁUŻĄCA [niec Krakowski |woj z dwórocz. 
m gotowaniem |Kraków, — „Nir.|nych gałązek, — 
potrzebna. Ja-| 17188“. 17188] kwiatu goryczki, 


SAMOTNY, 
miezależny, zdro» 
wy, pozna pudo- 


FRYZJERKĘ, 
manienczystkę 
zdolną w wodnej 
i żelazkowej on- 
dułacji, przyjmę 
natychmiast, — 


UCZCIWA 
lat średnich zao. 
piekuje się cho- 
rym lub gospo- 
darstwem domo- 


_ HARMONJA 

Hohnera, 120 ba- 
sów z registrem 
inowa), ukazyj- 


PRZEDWOJEN- 
Zbigniew”, Blich a 17332 Kraków n dziana Taa MASZYNĘ sku RGnEO — 21 -- w celu ma niec Krakowski, 1 NE 
: A , f g a t i mas , 

Bo 1720 | ya Krakow KuPUWĘ | ———— "| Szczepańska PHA e eE kol do szycia kryta |„Nr. 17184“, RT na 8 i wychowanie onindy — Jadto- 

MAGISTRA ski, Kraków. „Nri wszystko — Sta- KUPIE I piętro. 17319|nierzyk gronu- Saias P 17184| tografjąa kiero- 17280“. dajnia gą i 
na praktykę —} 17232“. 17232 | rowiślna 12/22 o-| dom, wille jedno-|—n—————— | stajowy, sukien-| izla Meblowa —| FORTEPIAN |Y2é: — »Goniec| BEZPŁATNIE | MARczEW. [7753 Ż* 17263 
rzyjmie apteka] "qr ozqur=—|ficyna lewa, łub dwurodzinną KRZESŁA ki damskie, koł-|ivrgn. 4. 17127 | światowej ki | Krakowski“ Kra» | zęłęszajcij mie- SKIEGO 

1 li Kraków- 37-LETNIA 17321] przy Krakowie | gabinetowe, dę.| ury, kape na Eo S E e E Pa ków „Nr 1147“ ada id akademicki kurs 
Bi Gm. 17294 | miła, pracowita, Zgłoszenia: Kra.| owe, szafę, stół| [óżka, — sprzeda oskonaiy tan, 11475 |S75ania.  »tidu- POSZUKUJĘ 


i ZIEMNIAKI |krótki, krzyżowy. 
ə- À + 
yo Pb nici. | ładne, przebiera, | sprzedam: Kar 
Mazowiecka 8 m.|Ska 7. 17328 | ne do, sprzeda- |melicka 12, m. 12, 
15 17311 |——— | ria. Wiadomość: | popołudniu. 
z PODESZWY Kraków, Krzyża 17185 


PODUSZKI DREWNIANE |* poza 


zajmie się gospo 


ków, Pedzichów| Fuchenny — oka, 
darstwem n sa- 


KUPI chi 
F 28 m. 7. 16598|zyinie sprzedam: 


a srebro stołowe na 
motnych osób. —| 12 osób w, do- 
Zgłoszenia: Go-|hrym stanie. — WILLĘ 

niee Krakowski,| Zgłoszenia:  Go.|w podgórskiej o- 


cia“, Floriańska niemieeko-pol< koncesji wóÓdcZza« 
ne 17294 | skiej stenografji zel" m wy- 
(jezyka) maszy- | zzynku za dor 
nopisma, Rynek 9.f prem  wynagro- 
17447 | dzeniem Od zaraz 


SAMOTNY PRZEMYSŁO. 

urzędnik na wyż- 
szym stanowisku, 
poszukuje gospo- 


POKÓJ 4 
kuchnię  wynaj- 
mę zaraz bezdzie- 


sportsmen, : glob- 
trotter pozna w 


inteli Kraków, „Nr. | niec Krakowski, | kolicy — (Ojców celu meatrymo-| + se Y Zgłoszenia: Go- 
R AE 17291“. 17291 | Kraków „Nr. Lanckdronś Ma. |z trawy, tapczan | nowe modele — FUTRO barce 6213 uialmym kultu» dA pracują RNE niee Krakowski, 
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